$ językom w całym kraju, 
"niemiecki daleko większe 


jj sób konstytucją praepisany*. 
 statnich latach nie trzymano się ściśle tego pa- 
Aj ragrafu i scentralizowano np. sakoły przemysłowe, 


młody i przystojny 


Nr. 287. 


We Lwowie Sobota dnia 13. Grudnia 1884. 


Rok XVIL 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


„zam Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego" ulica Jagielońska 


liczba 14. 


KE 


alr. --. kwartalnie 
1 mr, 50 ot. 


NUK AB kę) pocztową sa 
cocznie BO marek, kwartalni 
do Francji i Anglji, 
B0 franków —. kwartslni 
Nnmimer kosztuje 10 cnt. 


s Lwów 12. grudnia. 

, W jednym z ostatnich numerów zastanawia 
się praska Politik, jak wiadomo, organ Klubu cae- 
skiego, nad pytaniem, czy spełnione zostały już 
wszystkie życzenia czeskie, i odpowiada na nie w 

sposób mniej więcej następujący : 

„Jest rzeczą znaną, że na polu szkolnictwa 
prawdziwe równouprawnienie nie zostało przepro- 
Wadsone w zupełności nawet w Czechach, bo ko- 
rona narodowego szkolnictwa: Uniwersytet czeski 
stał się przez znane jednostronne rozporządzenie 
istnym daiwolągiem. Cóż dopiero powiedziećby na- 
leżało 0 naszych sakołach narodowych na Morawie 
i Szlązku, gdzie system germanizacyjny został 
zaledwie wstrząśnięty i daleko jeszcze do aupeł- 
nego złamania jego. Na polu nauczania publi- 
cznego pozostaje narodowi czeskiemu jeszcze 
wiele do żądania. Nie w większej też mierze stało 
się dotąd zadość słasanym życaeniom nasaym pod 
względem jęayka urzędowego. Język niemiecki ma 
jeszcze zawsze ogromną przewagę i aczkolwiek w 
teorji przyznano równouprawnienie obudwu tym 
2 w praktyce ma język 
i 5836 znaczenie w okręgach z 
ludnością czeską niż język czeski w óktodiih 
niemieckich, co idzie na rękę znanym zachciankom 
podalałowym, które mogłoby przełamać tylko jak 
nejkonsekwentniejsze i najściślejsze praktyczne 
przeprowadzenie w całym kraju zasady aupełnego 
równouprawnienia obndwu języków w urzędzie, 
Najzupełniej słusznem i w $. 19. konstytucji ugrun- 
towanem życzeniem narodu czeskiego jest i to, 
ażeby w uraędąch centralnych, posługujących się 
językiem niemieckim, znajdowali się wszędzie re- 
ferenci narodowości czeskiej. Gdyby we Wiedniu 
istniało Ministerstwo dla Czech a jasno sformuło- 
wanym zakresem działania, to musianoby w niem 
urzędować po czesku i po niemiecku. Dopóki je- 
dnak takiego Ministerstwa nie mamy, muszą być 
w każdem Ministerstwie referenci narodowości 
czeskiej, Jeżeli równouprawnienia narodowe nie ma 
być iluzorycznem. Widzimy więc ile mamy jeszcae 
niespełnionych życaeń pod waględem narodowym. 
Nie ma też pomiędzy nami nikogo, ktoby chciał 
twierdzić, że spełniły się wszystkie życzenia na- 
sze pod waględem politycznym, choćby się nie 
myślało praytem wcale o przywróceniu praw history- 
zanych korony czeskiej, Nie ma tego na porządku 
dziennym, i nie jest to wcale rzeczą pewną, czy 
sprawa ta podniesioną zostanie, choćby z przy- 
szłych wyborów wysali autonomiści w większości 
dwóch trzecieh,—aczkólwiek nie ulega to wątpli- 
wości, że korona czeska ma równe prawa z wę- 
gierską. Nie ma też wcale mowy o ograniczeniu 
zakresu Rady państwa i jeżeli praktycznym poli- 
tykom węgierskim idzie o to, ażeby Delegację 
przedlitawską wybierała Rada państwa, to w tym 
względzie nic nas nie dzieli, tembardziej, że 
Delegację wybierają rozmaite grupy posłów we- 
PP zzczególnych krajów, a nie plenum parla- 
mentu. l 


O'się tycay Rady państwa, to w tym wzglę- 
aili asze i nasaych E ere t yo spóżyinioa 
rzeńców życzenia mogłyby być spełnione w wiel- 


(| kiej mierze praes samo lojalne przeprowadzenie 


$. 12. ustawy państwowej o reprezentacji państwa, 
który opiewa: „Wsaystkie zresztą przedmioty, 
których ta ustawa nie zastrzega wyrąźnie dla 


X Rady państwa, należą do Sejmów i należy je za- 


łatwiać w Sejmach”lub też wraz z niemi w spo- 
Jednakowoż w o- 


tłumacząc się tem, że gdy konstytucja wchodziła 
w życie, one jeszcze nie istniały, a przecież $. 11. 
L t powiada wyraźnie, że do Rady państwa należy 
ustanowienie zasad nanczania tylko w sakołach 


24) 


DLA IDEI. 


Powieść z niedalekiej przeazłośoi w 2 tomach. 
Prros 
Autora pDìTarzy cieli“ 


Tom pierwssy. 


(Ciąg dalszy.) 
XV 


W mieszkaniu państwa Cieciorków nigdy je- 
sacze nie było tak wesoło, jak w tych dniach. 
Dawniej tylko wieczorami, gdy przyszedł do nich 
a wizytą rotmistra Herman lub jaki inny oficer, 
słychać było przy pkompanjamencie kławikordi 
śpiew pani Sydonji, która miała alt wysoki ; prze- 
ciwnie teraz, pani aptekarzowa, jak ją niektóray 
złośliwie nazywają, Śpiewa ciągle, rano, w połu 
dnie i wieczór, W ogóle sąsiedzi nie przypominają 
sobie, by ją kiedy widzieli w humorae tak dosko- 
nałym, a żę złośliwość ludzka jest bez granic 
więc wsaystkie sąsiadki, tych nawet nie wyjmując, 
które „brzydsą się plotkami,* twierdzą jednogło- 
śnie, że pani Sydonja li dla tego jost rozśpiewa- 
na i uszczęśliwiona, 
k y kuzynek, którego tak troskliwą 
otacza opieką, iż go na krok od siebie nie 
puszczą, 

Zkąd ów kuzynek przyjechał, i w którym 
właśnie dnia pojawił się w jej domu, o tem mimo 
skraętnych wypytywań żadna z sąsiadek nie mo- 
gła się dowiedzieć. Prawdą dotąd stwierdzoną jest 


a jj tylko to, że pewnego poranku kucharka pani 

aptekaraowej powiedziała kucharce pani Emmy, 

7 ta za8 przy pomocy swej chlebodawcayni i li- 

mąjj canych jej przyjaciółek, dalej w świat puściła, że 
państwo Cieociorkowie mają gościa, 


który przyje 


cial do nich aż gdzieś z po za Lwowa, i prawdo- | 


podobnie dłużej u nich; zabawi, Bąsiądki z po- 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
8 4 słr. 50 ot. — miesięcznie 


zyłką pocztową w państwie Austrackiem, rocznie 

(de. — półroczne 18 slr. — kwartalnie 6 złr. — 

granica, do całych Niemiec 

AE FE marek, > JE] 
i Bzwajcarji ro 

ie 20 franków. 


zwraca. 


| 


s. B „imi POEMA onee a 


ludowych, w gimnazjach, a wreszcie przepisy dla Į tychczasowy zarząd zgodził się na przedsięwaiętą 
Uniwersytetów BfKonstytucja sama zostawia więc|na nim operację. Zapewne jednak był tu roa- 
dostateczne pole dla życzeń autonomistycznych, |straygającym jeszcze 1 inny wzgląd praktyczny. 
niechby jej tylko nie tłumaczono w duchu jesacze| O wiele bowiem łatwiej będzie poradzić sobie 
bardziej centralistycznym, niż ona sama. Tu zaś w danym razie a p. Płonerem, mając go po- 
nadmienić musimy, że uważamy hr. Taaffego |międay sobą. W łonie zarządu może on mieć 
wprawdzie za wiernokonstytucyjnego męża stanu,|aawsze swoje odrębne zdanie, leca choćby adanie 
ale przecież nie za gorliwego centralistę i germa-|to nie uzyskało większggąj, to p. Plener awig- 
nizatora*. Politik kończy swój artykuł wypowia- |zany solidarnością nie będaie mógł go podnosić 
dając a naciskiem, że tak narodowe jak polityczne |w plenum klubu, 8 tym sposobem można go na 


DZIENNIK POLSKI 


wiwa LPA paaa TW WIARA AA O. MME EaR TAR" AGA e Taa Pare MIA A 


że w jej domu mieszka teraz: 


żądania Czechów nie są jeszcze wcale spełnione. | wszelki wypadek zrobić nieszkodliwym. 


Wydział krajowy otraymał zawiadomienie, iż 
postanowieniem a dnia 25. listopada b. r. sankcjo- 
nował cesara następujące uchwały sejmowe: 

a) zezwolenie gminie miasta Wieliczki na 
dalszy pobór myta mostowego na rzece Wildze; 

b) zezwolenie na pobór opłat mytniczych 
Radom powiatowym w Borsaczowie, Mielcu, 
Mościskach i Łańcucie; 

c) seawolenie na prawo poboru myta mosto- 
wego obszarowi dworskiemu w Surmacaówce 
obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Ra- 
dawie, gminiegKańczuga; 

d) udzielenie prawa do poboru myta praewo- 
aowego obszarom dworskim w Brzyściu, Po- 

|dłesaanach, Woli Mieleckiej, Gawłu- 
jszowicach, Szczurowicach i Wysocku; 

e) udzielenie prawa do poboru myta mostowe- 
go obszarom dworskim w Stan isławcayku i 

| Dobrotworze, tudzież gminom wspólnie a obsza- 

rami dworskiemi w Czułowicach, Delatynie 

i Zaraycan 

| f) zezwolenie gminie wspólnie a obszarem 
dworskim w Surochowie na dalszy pobór myta 
od mostu na rzece Szkle, 


Korespondencje. 


Wiedeń 10. grudnia. 
(Usiłowania rehabilitacji ze strony lewicy. 
Z komisyj). 
(R) Zjednoczona lewica prowadzi dalej z 


|niepospolitą energją dzieło swej rehabilitacji, 


rozpoczęte tak głośno na pierwszem posiedzeniu 
Isby. Wnioski za wuioskami sypią się jak z rę- 
kawa, a każdy dzień prawie przynosi zapowiedź 
jakiegos nowego czynu, który ma być bądź wli- 
czony do szeregu wielkich zasług stronnictwa „li- 
beralnego*, 
trznej reorganizacji, w której 
zostaja to. i owo do zrobienia, pomimo tyle sła- 
wionej jedności i solidarności lawioy. Do tej 'dru- 
giej kategorji należy praedewszystkiem powiększ e- 
nie, a raczej uzupełnienie zarządu klubowego 
dwiema nowemi siłami: pp. Plenera i Rech 
bauera. 

Jak wisdomo, powstało w łonie lewicy pod. 
czas pamiętnych rozpraw nad językiem państwo- 
wym pewne rozdwojenie, które „zjednoczoną le- 
wicę* rozdzieliło na dwa odcienia: umiarkowanych 
i skrajnych. Tych ostatnich reprezentował właśnie 
p. Plener, który oddawna już czuł się w roz- 
maitych sprawach niezadowolonym z rządów pp. 
Herbsta i Chlnmecky'ego. Niezadowolenie 
to objawiło się właśnie w roaprawach nad języ- 
kiem państwowym, i zjednało p. Plenerowi 
wielu zwolenników, tak, że adawało się przez 
chwilę, iż całość lewicy jest zagrożoną. A że już 
wówczas, kiedy powstał pierwszy cień niezadowo 
lenia, odezwało się w stronnictwie Plenera ży- 
czenie, ażeby w zarząd stronnictwa wlać porcję 
lkrwi caerstwej, nie pozostawało obecnie nic in- 
,nego, jak zastosować się do tego Życzenia, byleby 
i tylko uniknąć nawet pozorów jakiegoś braku je 
i dności. Tym to sposobem tłómaczy się ta dla nas 
| przynajmniej niespodziewana gotowość, a jaką do- 


= 3 i : 


I ać ; s ; 
czątku cierpliwie czekały, żeby im pani Sydonja 


swego kuzynka zaprezentowała, wszelako gdy je- 
| den i drugi dzień minął, a to nie następowało, 
aaczęły pod najrozmaitszemi pozorami zaglądać 
do domu państwa Cieciorków, i po tygodniu ago- 
| dnie orzekły, że kuaynek jest chłopcem przystoj- 
|nym i miłym, i że mu równego nie ma na Pod- 
górau. : 

— Teraz się nie dziwię, Że tak oms © Y do- 
mu siedzi — rsekłą pani kontrolorowa, robię 
minę szczególną. 

— Qiekawam jak długo tu zabawi — dodała 
| pani Emma, żona dyrektora urzędu celnego. 

— Biedny rotmistrz Hermaun! — westchnęła 
panna Malwina, najmłodsza córka państwa respi- 
cjentów. : 

Kuaynek pierwszych kilka dni przesiedział 
w domu państwa Cieciorków, nikomu! się niepo- 
kazując. Powoli jednak zaczął wychodzić, raz na- 
wet zjawił się na rynku a rotmistrzem Hermannem, 
a że był młody i konie, jak sam mówił, namię- 
tnie lubił, więc najchętniej przebywał odtąd w to- 
waraystwie oficerów, którzy często na godzinę i 
dłużej zabierali go do swojej ujeżdżalni. Ale cho- 
ciaż szukał wojskowych, nie zapomniał o innych 
mieszkańcach Podgórza, i do tygodnia poznał 
wszystkich matadorów tej miejscowości. 

Pan Bonifacy Cieciorka, odkąd zjawił się ku- 


|| meee Z A PO 


Otóż to jest jedna strona działalności zje- 
dnoczonej lewicy, stroną dotycząca retormy we- 
wnętrsnej. Co się aaś tyczy właściwych usiłowań 
rehabilitacji, to oprócz wniosków, przedłożonych 
aaraa ńa pierwszem posiedzeniu, wymienić także 
należy wnioski p. Chlumecky'ego i Jaques'a, 
a których pierwsay dąży do uwolnienia robotni- 
czych stowarzyszeń Od bpłat za ubezpieczenia, 
drugi zaś żąda ogranieg egaekucji na emery- 
tury. Przeciwko wnioskoły tym nic się nie da po- 
wiedzieć. ani co do ich treści, ani co do tenden- 
cji, a pozostaje chyba wyrazić ubolewanie, że le- 
wica wnosi je tak późno, kiedy jest rzeczą bar- 
dzo wątpliwą, cay parlament będzie miał nawet 
tyle czasu, ażeby załatwić to wsaystko, co jnż 
komisje przygotowały do drugiego czytania. Wre- 
gacie zasługuje na wzmiankę jeszcze wniosek pp. 
Exnera, Suessa i towarzyszy, domagający się 
zaprowadzenia wyborów bezpośrednich w dzielni- 
cach Sechshaus i Hernsls. Wniosek ten załatwio- 
nym będzie niewątpliwie, a jeżeli nwaględnimy 
jeszcze, iż Raąd ma zamiar wnieść od siebie pro- 
jekt ustawy, na mocy której dalsze praedaieścia 
wiedeńskie zaliczone zostaną do kurji miast, to 
zrozumiemy, że Wiedeń nie mało skorzysta w o- 
statniej sesji pod waględem rozszerzenia prawa 
wyborczego. 

Prace parlamentarna koncentrują się obecnie 
w komisjach. Komisja przemysłowa wzięła się do- 
piero wczoraj do jenerałąej rozprawy nad proje- 
ktem znanej ustawy 0 ubezpieczeniu robotników. 
Rozprawa ogólna skończy się prawdopodobnie do- 
piero dzisiaj. Całonkowie lewicy głosować będą 
w zasadzie za ustawą, tj, za wejściem w roapra- 
wę szczegółową. O tej to ustawie pisałem wam 
już, te Rząd kładzie wielką wagę na jej zała- 
twienie i że próca tego mę: zamiar wnieść drogi 
projekt, który będzie uzupełnieniem tegoż, a któ- 
rego przedmiotem będzię ubezpieczenie chorych 


bądź też posłużyć do jego wewnę- | (Krankenversicherungegeseta). Wczoraj właśnie o- 
aawsae jeszcze DO: |świadczył przedstawicieł Rządu w komisji prze- 


mysłowej, że projekt ten już wkrótce zostanie 
Izbie przedłożony. 

Komisja wybrana do sprawy stanu wyjątko- 
wego powierzyła referat p. Tonklemu, który 
już pierwszym razem był sprawozdawcą tego 
przedmiotu. O przebiegu obrad tej komisji, która 
w zasadzie zgodziła się na przedłużenie stanu 
wyjątkowego w Wiedniu, nie wam nie mogę do- 
nieść, ponieważ do obecnej chwili traymane są 
w tajemnicy. 


Przyszłość Austrji. 
VIII. 


P. Louis Leger, znany slawista francuski w 
książce swej Le Save, le Danube et le Balkan 
wyprowadza nas dalej po za granice Austrji, do 
kraju Serbów, Bułgarów i Rumeliotów. Niepośledni 
znawca krajów i ladów słowiańskich, równie jak 
ich języka i literatury, p. Leger wypowiada po 
dobne jak p. de Caix zapatrywania we względzie 
przyszłości Austrji i krajów południowo-słowiań - 
skich. Mniej jednak nnosi się i patray na rzeczy 
bardziej sceptycznie. 


przeciw pani respicjentowej, która zająwszy miej- 
sce na kanapie, wiodła żywą roamowę z młodym 
kuzynkiem gospodyni domu, który tak był po- 
dobny do Stanisława Millera, jak jedna kropla 
wody do drugiej. Było mu nawet na imię Sta- 
nisław, tylko naaywał się inaczej, bo Zieliński, 


Listy 


Prosdałatą | ogłecienie przyjanją wa Lwawia: 


Administracji Døionniba Blariączi 
liczba 6 i 7 w doma poc r Pe a ere 
az Frankfurcie nad Henem, Berlinie, Lipaku, 


E ei i Wrocławiu pp. Haasensteia 
% Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moosa, Rotte 
i Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
an amy "sa Ogł pułkownik Haczkowaki Faubo 
oisgonier szenia przyjmuje Ajencja p. 
Giborowskiego Bue Clemens 4 Daria. Ajenoja p 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłażą 6 ot. od miejsca objętości 


rers drobnym drukiem (petut)). 

x pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dsienmika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętoware nie podlegają opłacie, 


odnogo wiersze 


—. 


Reklamy w rubrycs „Na desłanu" 20 ot. ed wiersza. 


Stwierdza on, że 'Austrja nie adobyła sobie 
dotąd popularności w Bosnji i Hercogowinie; w 
austrjackich krajach południowo-słowiańskich po- 
lityka jej także nie zbyt wielkiem cieszy się uana- 
niem. 

Konstatuje, że Serbowie żywią pewną tajną 
nieprayjaźń względem Rosji, wrodaoną po ostatniej 
wojnie, rąa z powodu bliskiego zapoznania się z 
porządkami rosyjskiemi, a powtóre dla zawiedzio- 
nych nadziei, jakie w wojnie a Turcją pokładali. 

W Bułgarji natomiast Rosja ma za sobą wiol- 
ką faktyczną i moralną praewagę. 

Rumelja ciąży nieustannnie ku Bułgarskiemu 
księstwu, oczekując chwili zupełnego połącze- 
nia się. 

Autor wyjaśnia bliżej powody nie abyt przy- 
jaanego usposobienia Serbów waględem Rosji. 

„Kiedy Turcy, powiada p. Leger, otworzyli 
już sobie drogę do Belgradu, modlacja rosyjska 
powstrzymała nagle ten marsz tryamfalny i przy- 
wróciła rzeczy do stałus quo ante bellum. Rosja 
arobiła tylko swój obowiązek, wydobywszy s kło- 
potów wojennych księstwo do zaangażowania się 
którego w wojnę z Turcją wiele się przyczyniła. 
Nieco później, pod koniec kampanji w Bułgacji. 
Rosja snowu potrzebowała pomocy księstwa. Znie- 
woliła je anowu do chwycenia za broń i dywersja 
serbska wywarła pewien skutek w porusaeniu le- 


— 


wego skrzydła armji tureckiej. Serbowie utrzymn- | 


ją tedy, że jeżeli Rosja wyrządaiła im jaką przy- 
sługę, to kazała sobis za nią dobrze zapłacić. 
Nie przyznają oni zresztą wdzięczności żadnej po- 
litycznej roli i gotowi są „zadziwić Świat swą 
niewdzięcznością*. i my” 

Traktat berliński przyanając Serbji okręgi Ni- 
szu i Pirotu, oddał Austrji Bosnję i Hercogowinę, 


caom podkopał głęboko nadzieje polityczne Serbji. | 


Traktat sprowadził młode królestwo do roli wasala 
groźnego sąsiada , który się wydaje już teraz za 
spadkobiercę Turcji, i którego ambicje, jak powia- 
dają, sięgają aż do Archipelaga. Od kiedy odro- 
dzona Serbja roapocaęła swą politycaną egzysten- 
cję, przyszłość jej nie doznała sroższego ciosu. 

Bosnja i Hercogowina były przedmiotem go- 
rących aspiracyj serbskich patrjotów. Od dawna 
marzyli oni o wyswobodaenin z pod jarama ture- 
ckiego swych współplemieńców i sąsiadów i poda- 
nia za ich pomocą ręki bohaterskiemu Czarnogó- 
rzu. Wyprzedziła ich w tem Austrja. 

I jak gdyby nie dość byłe tej klęski, car Ale- 
ksander II dotknął do żywego miłość własną Ber- 
bów, wysławiając w przemówieniu, które wypowie- 
dział po wojnie, waleczność Czarnogórzan, % prze- 
milczając o sukcesach serbskiego oręża. Tak jak 
dziś rzeczy stoją, Serbja, zdaniem p. Legera, może 
być pewnego pięknego poranku zaanektowaną przez 
Austrję. 

Jeżeli jednak zamiarem Niemiec, powiada 
badaca francuski, jest zagrodaić także Austrją 
drogę ku Bałkanom, to spotkają one na tej dro- 
dze wiele trudności. Bułgarzy są zupełnie oddani 
Rosji. W Księstwie nie pozostało dziś więcej nad 
300.000 mahometan i pozostali przeważni biedni. 
Mecaety padają w gruzy; łaźnie, które wiążą się 
ściśle z życiem domowem Turków, są opuszczone. 
Natomiast samowar panuje niepodzielnie, a ko- 
menda w armji bułgarskiej odbywa się w języku 
rosyjskim. Samowarowi wyanacza p. Lóger wy- 
bitną rolę w życiu formującego się dopiero spo- 
łeczeństwa. Czego właśnie, powiada, brakowało 
dotąd Bułgsrji, jak w ogóle krajom wschodnim, 
to życia towarzyskiego. Samowar właśnie staje 
się ogniskiem, gromadaącem koło siebie życie to- 
warzyskie. Pijąc w domu herbatę, zapraszamy na 
nią swych przyjaciół i ansjomych i szybko tworzy 
się około każdego samowara kółko towarzyskie. 
Drobne czasem rzeczy wpływają na wielkie. Kółko 


sztynem. W salonie siedziała pani Sydonia, na- |kuzynem, a tak dobrze moim jest jak twoim — 


szybko dodała — to i w takim jesacze razie po- 
winieneś być szczęśliwy, że do nas przyjechał. 
Wszak wiesz, jaką ma misję... Ufam w Bogu, 
że wszystko dobrae pójdzie, tylko ty, mój Boni- 
siu, trzymaj język aa zębami, boby mogło być 
nieszczęście... Do spraw, które ma załatwić, nie 


Ilekroć pani aptekarzowa przedstawiała komu | potrzebujesz się wtrącać, ja sama najlepiej mu 
swego kuzynka, na szlacheckie jego naawisko | pomogę, zwłaszcza, że znam dobrze wszystkich 


kładła zawsze szczególny nacisk, m jeżeli potem 
Ara -+a się sposobność, nie omieszkała zręcznie 

0 so „ »lińscy są szlachtą karmazynową, 
wtrącić, że Zaw. była spokrewniona z hra- 
która z dawien dawna 7" "nich o mało nawet 
biami i książętami, Jeden » - * leca prze- 
kiedyś tam królem polskim nie a0%%m,  -, 
szkodziła temu niecna intryga kandydato, 7% 
granicanych, którzy kupowali głosy ra grube pie- 
niądze, podczas gdy za Zielńskim jedynie jego 
zasługi przemawiały. Pan Cieciorka głową kiwa- 


jąc potwierdzał słowa żony, śle mimo to, gdy | smutny, jeże 
raau pewnego sam na sam a nią został, po dłuż- | nieważ teraz dr , 
seym namyśle ośmielił się w te słowa przemówić : |lonie z paniami rozmawia, 

— Ten Stanisław, moja duszko, to cąłowiek|dzo będzie żałował, 
Z tem|a jego miłej konwersacji". 


bardao miły, przyzwoity i cnotliwy.., 
wszystkiem jednak dziwi mnie, że mając takiego 


kuzynka, nigdyś mi o nim dawniej nie wspo- |wieka, jak dłngo w domu kuzynki aabawi, 


minała. 


— Jakto nie wspominałam ? a czyż dwa lata | zmiernie się też zdziwiła, 


| oficerów, 


ty zaś okazuj mu tylko wsaędzie tę 
miłość, na jaką Staś zasłnguje, bo gdybyś inaczej 
się zachowywał, świat gatówby Bóg wie co po- 
myśleć... ludzie tacy są podejraliwi.. i tem byś 
mu misję utrudnił| Pamiętaj o tem, Bonisiu, boś 
przecież patrjota | 

— Bądź spokojna, duszko, bądź spokojna ! — 
rzekł mąż, w czoło żonę całując. 
© Nd tego dnia pan Cieciorka kochał Stanisła- 
wa jak roamn080 brata lub syna i bardzo był 
li go dłuższy czas nie widział. Po- 
teraz drzemie, » kuzynek tymczasem W 84- 
więc gdy wstanie, bar- 


że stracił tak „wielki kawał 


Pani respicjentowa wypyty wała młodego czło- 
cay 
mu tu wesoło i czy już Kraków zwidził. Nie- 
gdy jej powiedział, że 


aynek żony, zrobił się jeszcze poważniejszy, i pra- |temu nie mówiłam ci, Bonisiu, że wujeczna moja | dotąd nie był ani w kościele Marjackim, ani na 


wie nic już nie mówił. Za to w sposób dający nie-: 
mało do myślenia oczy przymrużał, wadychał i 
głową potrząsał. Jak dawniej, chodzi i teraz na 
raki, lecz szanowna kompania nie mogła zeń 
nigdy nic wydobyć. Jeżeli go zanadto natarczywie 
wypytywano, czy nie wie co Centralizacja myśli, 
i gdzie się obracają Dembowski z Wiśniewskim, 
ocay przymykając, krótko odpowiadał: 

, — Wiem o wszystkiem, ale nie mogę mówić... 
Tajemnica 
, Była godzina poobiednia. Pan Cieciorka wy- 
piwszy czarną kawę, draemał na sofie w swoim 
jpokoju, trzymając w ręku cybuch x dużym bur- 


siostra ma syna ? 
— Więc to ten? 
— Ten sam. 


Wawelu. Pani respicjentowa, jako rodowita Kra- 
kowianka, nie przypusaczała nawet, by na Świe- 
cie mogło być miasto piękniejsze, bogatsze, rozu- 


Pan Cieciorka oczy praymknął i rzekł po |mniejsze, słowem doskonalsze. Z żywością, trochę 


namyśle : a 

— Jeżeli się nie mylę, to twoja wujecana 
siostra jest aa panem Balbińskim, a ten nazywa 
się Zięliński. 

Pani Sydonia skoczyła jak oparzona. 

— Że też ty masz tak krótką pamięć! — 
zawołała. — Balbiński jest jej drugi mąż, pier- 
wsay zaś nazywał się Zieliński, i Staś jest z pier- 
wszego małżeństwa. Ale choćby nawet nie był 


rażącą w jej wieku, miała bowiem lat blisko pięć- 
dziesiąt, zaczęła tedy wynosić pod niebiosa wszyst- 
| kie aalety ojczystego grodu, a mówiła tak pręd- 
ko, że ani pani Sydonia, ani jej kuzynek nie 
mógł przyjść do słowa. Stanisław słuchał cier- 
(pliwie, czasem nieznacznie się uśmiechając, a gdy 
wreszcie na chwilę umilkła, wtrąci! poważnie. 

— Pani dobrodziejko, każda miejscowość ma 
gwoje przymioty. Ot naprzykład — dodał, palcem 


a a I 


utworzone wokoło samowara jest aawiązkiem tycia. 
towarzyskiego i społecznego w kraju. Samows 

przytem emancypuje także kobietę, która jest 
wielką jego mistrzynią, bea kobiety zaś nie ma 
życia towarzyskiego. Kobieta stworzyła społeczeń- 
stwo, powiada autor francuski, i jest jego skła- 
dnikiem koniecznym. Dlatego też na Wschodzie, 
gdzie kobieta przebywa ukryta w swym babińcu, 
życie towarzyskie i społeczne właściwie nie istnieje, 
Nie dziwiłbym się, powiada wreszcie podróżnik 
francuski, gdyby aa lat kilka ujrzał życie salo- 
nowe i towarzyskie rozwinięte, dzięki herbacie, 
daleko silniej w Bnłgarji, niż w Serbji, która 
jednak dawno jaż wybiła się z pod tureckiego 
jarzma. 

P. Leger uważa za nader pożądany ten 
rozwój życia towarzyskiego w Bułgarji, gdzie 
saerokie swobody publiczne dostały się w udziale 
społeczeństwu, które nie wyszło jeszcze z pieluch 
kultary. Na tej dziewiczej ziemi kultura rosyj- 
ska szczepi się w tóżnych formach. Publicysta 
francuski uważa ten wpływ rosyjski za poży- 
teczny, społeczeństwo bowiem jest młode i nie 
wyrobione, potraebuje opieki i wzorów, a przytem 
kultura rosyjska nie pozwala zagnieźśdaić się w 
kraju knlturze niemieckiej. 

Autor, równie jak i poprzedni jego kolega, 
wypowiada pewne niezanfanie do wpływów austrjac- 
kich na słowiańskiem południn, obawiając się, że 
|Austrja będzie tylko pionierem kultury niemiec- 
tkiej i przewodnikiem wpływów politycznych nie- 
|mieckiego imperium. Chyba, że Austrja wyeman- 
cypuje się z pod tego wpływu i wewnątrz siebie, 
we wzmagającym się wpływie ludów słowiańskich, 
znajdzie rację bytu dla samodzielnej swej egay- 
'stencji i narzędzie wpływów na południu. 

P. Leger z mniejszym optymizmem niż margr. 
de Caix widai w perspektywie niezawisłą fode- 
rację ludów bałkańskich, połączoną z przeobra- 
żoną na nowych podstawach Rzeszą rakuzką. 
Myśl ta jednak przebija się i w jego uwagach, 
wyborny jednak znawca słowiańskiego południa 
widzi lepiej od swego współziomka, jak myśl ta 
'daleką jest jeszcze od urzeczywistnienia | Związek 
tego nowego słowiańskiego Świata a ladami ła- 
cińskiemi wydaje mu się rzeczą jeszcze bardziej 
odległą, chociaż sam gorliwie prącuje nad urze- 
ozywistnieniem tej myśli. ć 

P. Leger wyrała wraszcie przekonanie, -że 
już w niesbyt dalekiej zapewne prayszłości trzy 
państwa bałkańskie: Bułgarja, Rumelja i Berbja 
utworzą grupę sfederowaną, która liczyć będzie 
dziewięć milionów ludności i odegra zapewne rolę 
niepoślednią w dalszym roawoju zawikłanych sto- 
Bunków na europejskim południo-wschodzie. Od 
tej myśli, powiada, nie daleką jest inna, że Kro- 
aci, Słoweńcy, Bośniaki i Hercogowińcy utworzą 
drugą grupę podobną. Nie będzie to jeszcze 
wielka nieaawisła federacja południowo-słowiań- 
ska, o której marzy p. de Caix, być jednak jag 
może aawiązek czegoś podobnego... 

Takie zapatrywania na przysałość Austro- 
Węgier i Słowiańszczyzny zachodnio-południowej 
wypowiadają publicyści francascy, których po- 
glądy oparte na bliższej anajomości przedmiotu, 
staraliśmy się podać powyżej... 

Sądailiśmy, że obudzą one w kraju interes. 


Rada państwa. 


Na onegdajsaera posiedzienin ko misji ko- 
lejowej, na którem byli obecni minister han- 
dłu baron Pino i prezydent kolei państwowych 
baron Czedik, przyjęto w brzmieniu laby panów 
ustawę względem przyjęcia na rachunek państwą 


przes okno na plac pokazując — rzadko gdzie są 
takie piękne psy, jak tu, i rzadko gdzie noszą 
tak wysoko ogony. 

Pani respicjentowa aerwała się a kanapy i 
do okna przyskocaywsay, zawołała : 

— Ot! w Krakowie na placu Marjackim pie- 
ski jeszcze wyżej noszą ogonki. 

Jako osoba delikatna i dobrze wychowana, 
lubiła nżywać wyrazów zdrobniałych. Po tym 
okrzyku, mającym świadczyć o wyższości jej mia- 
sta rodainnego nad wszystkiemi innemi, awróciła 
się do Stanisława z zapytaniem : 

— Gdzie się też pan urodził ? 

— W Kulikowie. 

— A fe! jak można było urodzić się w ta- 
kiej mieścinie. Żeby w Krakowie, albo choó we 


Lwowie. 3 
(Ciąg dalszy nastąpi,) 


Polscy mistrze 


w Moskwie. 


Petersburski Kraj zamiesacza wielce zajmu- 
jącą korespondencję a Moskwy, a której wyjmu- 
jemy następujące ustępy: "Ia 

„W obecnej chwili, dziwnym jakimś zbiegiem 
okolicaności, inteligentna publiczność tutejszego 
grodu karmi swojego skołatanego przez prze - 
różne roaterki i dysonanse ducha, rozmaitemi 
objawami sztuki polskiej. | 

W Muzeum starożytności amatorowie pędzla 
|podziwiają obraa H Siemiradzkiego, sala kon- 
|certowa brzmi od oklasków dla Mierzwińskiego, a 
' teatr dramatyczny rosyjski trzęsie się od śmie- 
chu i bije brawo Bałuckiemu, patrząc na jego 
komedje cokolwiek — entre nous soit dit, po 
czerkiesku praetrawestowane. Tym więc nawa- 
łem przyjemnych wrażeń spieszę podzielić się a 


| gaytelnikami. 


3 


kolei Albrechta, 


nia działalności ustawy o kolejach lokalnych | bót publicznych. 


odrocayć, aż do chwili, gdy wniosek dep. „Neu- 
wirtha w sprawie koncesji dła linji St. Pólten- 


Tulln przekazanym zostanie komisji kolejowej. 


Dep. Russ zapytał następnie ministra, czy 
prawdą jest, że Landerbank otraymał zezwolenie 9 t 
do podjęcia przedwstępnych robót technicznych |wymyślając na burżoazję, która ogłupia lud i na 


był już także w sali Levis. 
Poncheńt, 


dla linji Stryj Podwołoczyska, a mianowicie na/fClemencean'a, który robi wycieczki do Lon- 


zasadzie ustawy o kolejach lokalnych, i czy Rząd 
czuje się uprawnionym na zasadzie tej ustawy 
przeprowadzenie tej kolei zabeapieczyć. Minister 
Pino odparł, że udzielił przedwstępną koncesję 
dla tej linji na zasadzie ustawy o kolejach lokal- 
nych, że atoli zastrzega sobie dopiero później, 
gdy chodzić będzie o udzielenie stanowczej kon- 
cesji, wziąć pod rozwagę i zdecydować się, cay 
tę linję uważać należy aa kolej lokalną, cay za 
kolej o normalnych torach. 

Na posiedzeniu komisji budżetowej Rady 
państwa pod przewodnictwem hr. Hohenwarta 
przydzielono p. Gniewosaowi referat o uwol- 
nieniu od należytości układów i aktów o wykar- 
czowaniu gór Karstu w Gorycji i Gradysce (na 
mocy ustawy krajowej z dn. 9. grudnia 1883 r.); 
hr. Henrykowi Clam referat o zapomogach dla 
dotkniętych powodzią w Galicji; p. Eusebiuszowi 
Czerkawskiemu referat o kredycie dla gre- 
cko-katolickiego biskupstwa w Stanisławowie. Na- 
stępnie referował dr. Juljan Caerkawski o 
przedłożeniu  rządowem  dotyczącem  spraedaży 
„Jacoberhof* we Wiedniu. Przedłożenie przyjęto 
i wybrano dr. J. Czerkawskiego sprawozdawcą 
wobec Izby. Hr. Ryszard Clam referował o zam- 
knięciu rachunków za rok 1880. Sprawozdanie 


przyjęto. Na porządku dziennym była jeszcze pe-| 
tycja straży skarbowej o podwyższenie płacy. Na| 


wniosek p. Du mby odroczono rozprawy do na- 
stępnego posiedzenia i uchwalono zaprosić Mini- 
sterstwo skarbu, by wysłało swego reprezentanta 
na posiedzenie. 

Komisja przemysłowa na posiedzeniu dnia 
10. b. m. zakończyła rozprawę jeneralną nad 
ustawą o zabezpieczeniu robotników na wypa- 
dek niesaczęścia i przystąpiła do rozprawy Sacze- 
gółowej. W ciągu rozprawy oświadczył się p. 
Hewera za czterotygodniową karencją i żądał 
dokładniejszego określenia przemysłu rolniczego i 
leśnego. W końcu oświadczył się stanowczo za 
systemem terytorjalnym, ponieważ ustawodawstwo 
krajowe może w wielu względach ustawy te uzu- 


pełnić. 


Mityng robotników w Belleville. 


Robotnicy „bez roboty“ i zarobku z dzielnicy 
paryskiej Belleville, zebrali się d. 8. b. m. w sali 
swego Stowarzyszenia, aby sie naradzić nad swem 
smutnem położeniem i nad środkami, mogącemi 
posłużyć do wydobycia się a niego. Powszechnie 
obawiano się powtórzenia scen z d. 23. listopada 
i dlatego skonsygnował Rząd w pobliżu lokalu 
cztery brygady sierżantów miejskich, a w podwó- 
rzu remia omnibusowych na „Boulevard de la Vil. 
lette* szwadron republikańskiej gwardji. 

O 7, do 2 rozpoczęły się sprzeczki nad wy- 
borem prezydenta. Jedni życzyli sobie Lebeu 
cher'a, byłego przewodniczącego z „sali Levis“, 
drudzy wołali: Vaillant! 

Radca miejski Vaillant, były całonek Komuny, 
jest zaciętym wrogiem anarchistów. W sprzecace 
o wybór przewodniczącego chodziło zatem nietylko 
o kwestję osobistą, ale także i o kwestję zasady. 
W ciągu sprzeczki, w czasie której, był już Vail- 
lant zajął krzesło przewodniczącego, a obok niego 
forytowano Lebouchera, prayszło do walki na 
pięście i do zamięszania, zakońcaonego niespodzie- 
wanem intermezzo, bo objęciem prezydentury przea 
p. Cortelier i pospieszanem ukonstytuowaniem 
biura. Wśród zgiełku nie mógł nikt przyjść do 
słowa, a o wypowiedzeniu porządnej mowy juž 
ani marzyć nie było można. Odcaytano zaledwie 
adresy pobratymców z zagranicy, a mianowicie od 
anarchistów w Londynie í Genewie. Ci ostatni 
proponują jako środek zaradczy: wyplenienie 
w czambuł organów prasy. 

Nareszcie dorwał się Leboucher do głosu, aby 
zaznaczyć, że nie jest ani „mouchard* (szpiegiem 
policyjnym) ani agent provocateur. Tegoż rywal, 
Vaillant proponuje: 1. Wstrzymać wypłatę cayn- 
sau za mieszkania poniżej 500 franków, aż do za- 
pobieżenia obecnemu przesileniu,ł wolne zaś mie- 
szkania zająć w drodze rekwizycyjnej. 2. Ograni- 
czyć dzień roboczy na ośm godzin. 3. Zabrać 500 
miljonów z kasy długu publicznego, aby tą samą 


Zaczynam od obrazu mistrza Henryka. W je 

dnej s licznych sal cesarskiego Muzeum staro- 
żytności, w której są zebrane nie zbyt wprawdzie 
bogate zbiory pamiątek żelaznego wieku, główne 
wewnętrzne ściany mają zająć dwa obrazy Šie- 
miradakiego; treścią jednego z nich jest opo- 
iwiadanie o pogrzebie bułgarskiego księcia widaia- 
nym praez arabskiego historyka Jon Fozlana, 
który był sekretarzem poselstwa, wysłanego przez 
kalifów Bagdadu do bułgarów kamskich w sto- 
licy ich Bolgarze, Ślady której znajdują się 
na brzegu Kamy i są polem gorliwych poszuki- 
wań dla tutejszych archeologów. Przedmiotem 
drugiego obrazu mają być opowiedziane przez 
byzantyńskiego historyka Lwa Dyakona obrzędy 
pogrzebowe (Żryzny), wyprawiane dla poległych 
wojowników przes Swiatosława, wojującego a ce- 
aaraem Jnnem Zymesceaem, na polach teraźniej- 
szej Bułgarji. Pierwszy a tych obrazów już zajął 
swoje miejsce i agromadaa tłumy widzów ; drugi 
jest oczekiwanym niedługo, a tymcaasem nade- 
słanym został tylko szkic jego nie duży, zrobiony 
przea artystę. Obraz o Jon Fozlanie malowany 
jest woskowemi farbami i wygląda matowo, co 
było koniecznem z powodu jego praeznaczenia, 
pray którem światło, prostopadle padające na płó- 
tno, psułoby efekt olejnego obrazu. Na brzegu 
rzeki, pośród niezbyt rozległego krajobrazu, 
oświeconego blądem niebem północy, pod du- 
żemi  drzewąmi, widzimy stos pogrzebowy. 
Na tym stosie ustawioną jest duża łódź a mi- 
sternie wyra63anym rostrem, w której na bogatych 
wesgłowiach, pod rozpiętym kobiercem, posadzony 
jest nieboszczyk w ałotogłów ubrany. Obok niego 
na brzegu łodzi siedzi piękna jasnowłosa żona, 
mająca 2 nim spłonąć na stonie. Oddawsay złote 
swe ozdoby stojącym Obok dziewczętom, trzyma 
ona w ręku cząszę, z które] ma wypić napój przed- 
śmiertny. Za nią stoi z wściekłym wyrazem twa- 
rzy czarownica, przea historyka aniołem Śmierci 
nazwana. Nagląc ofiarę do wypicia napoju, śmierć 
ta trzyma w ręku nóż szeroki, którym ma ją za- 
mordować, a za nią a kolei widzimy oprawcę, 
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dynu, aby się tam przekonać, że w Paryżu pa- 
nuje nędza. Ostatnim mowcą był radca miejski 
Chabert, Vaillantysta z sympatji i anarchista 
a przekonania, oświadczając się za uatychmia- 
stową „akcją*. O godzinie 4. po południu wyra- 
ził właściciel sali przewodniczącemu życzenie 
swoje, aby zamknięto posiedzenie, gdyż nie ma on 
bynajmniej zamiaru kazać zapalić gaz. Po wy- 
próżnieniu sali dokończono mityngu na ulicy i 
rozstano się wśród krzyków i gwizdań. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. grudnia. 

Wiadomości osobiste. Ks. Wincesty Popiel, 
arcybiskup warszawski, obchodsił w ubiegłą niedzielę 
dwudziestą pierwszą rocznicę piastowania godności 
biskupiej. 

Nekrologja. W Tarnopolu zmarł wesoraj komi- 
sars tamtejszej Dyrekcji skarbowej, Marek La u b. — 
Jósef Berger, właściciel drukarni w Warszawie, 
snany z wielkiej prawości charakteru, zmarł ozegdaj 
w Warszawie. — W Napagedl na Morawji zmarł 
temi dniami br. Fryderyk Stockan, teść hr. Mau- 
rycego Faterhazego. 

Kalendarz. Sobota (18,): Łucji i Ottyiji P. — 
Wiadysławy. Wschód słońca o godz 7. min. 49, 
zachód o godz. 3. min, 59, 

Kalendarzyk myśliwski. W grudniu po- 
lowaó wolno na; jelenie, kosły, zające, lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuance, bażanty i kuropatwy, dropie 
i pardwy. 

Z Rady mlasta. Na weszorajszem tajnom posie- 
dzenin Rady miasta, poświęconem wyłącznie sprawie 
obsadzenia posad przy miejskiej Isbie obrachunkowej, 
mianowano naczelnikiem tejże Isby p. Adolfa Stro- 
nera, a zastępcą naczelnika p. Józefa Jawor- 
skiego, obydwu z dotychczasowego etatu urzędników 
Isby, obydwu prowizorycznie. Dyskusja miała być 
przy tej sposobności bardzo gorąca ; dowiadujemy się, 
że w ciągu posiedzenia pp. Czyżewiez i dr. Semilski 
złożyli podobno mandaty, 

Ks. biskup Malozyński, bawiący — jak to jnż 
donosiliśmy, od kilku dni we Lwowie, w doma sio- 
stry swojej pani Krypiakiewiczowej — jest przedmio- 
tem ogólnego zainteresowania w naszych sferach 
russkich i ruskich. Dostojny gość nasz swidzał 
wszystkie świątynie grecko-katolickie, wizytował bi- 
skupów lwowskich i dygnitarzy świeckich, którzy 
wszyscy rewizytowali go następnie i przyjmował u 
siebie liczne grono duchowieństwa. Dało zdając spra- 
wę o pobycie ks. biskupa we Lwowie, robi uwagę, 
że w duchownoj seminarji, jako episkop i świa- 
szczennyk a wusamy, wykłykaw małeńku senaacju. 
Nakoniec, że rozmowław łysz po polski. 

Stypsndja. W cela rozdania opróżnionych sty- 
pendjów z fundacji śp. Piotra Więcławskiego w kwocie 
rocznych po 150 słr., a mianowicie: T stypendjów 
dla uczniów zawodu prawniczego; 4 stypendjów dla 
uczniów zawodu medycznego; 2 stypendjów dla 
uczniów sawodu technicznego, i 3 stypendjów dla 
uczniów w' zawodzie gospodarczym przy instytucie 
agronomiesaym w Dublanach lub innym podobnym 
instytucie, rozpisuje ck. Namiestnietwo niniejszem 
konkurs do 31. grudnia br. O te stypendja ubiegać 
Się mogą tylko uczniowie narodowości polskiej, religji 
rzymsko-katolickiej, urodzeni w Galicji. Podania sa- 
opatrzone metryką urodsenia, świadectwami sskolnemi 
i świadectwami ubóstwa, należycie uwierzytelzionemi, 
mają być wniesłone przed npływem terminu konkar- 
sowego za pośrednictwem przełożozej władzy szkolnej 
i ek. Namiestniatwa do Kuratorji fnndacji śp. Piotra 
Więcławskiego. 

Z koleł Karola Ludwika. Z dniem 1. stycznia 
1885 wchodzą w życie dla wszystkiech trzech klas 
roczne bilety abonamentowe. Bilety te opiewać będą 
albo na wszystkie przestrzenie kolei Karola Ludwika 
i linji lokalnej Jarosławsko-Sekalskiej. albo też tylko 
na pojedynese przestrzenie tychże limij, jako to: 
s Krakowa do Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, So- 
kala, Przemyśla i Lwowa; s Tarnowa do Rse- 
szowa, Jarosławia, Sokala, Przemyśla i Lwowa; 
s Raeszowa do Jarosławia, Sokala, Przemyśla i 
Lwowa; s Jarosławia do Sokala, Przemyśla i Lwo- 
wa; z Sokala do Przemyślą i Lwowa: s Prze- 


trzymającego w ręku powrozy, któremi młoda nie- 
wiasta będzie skrępowaną i duszoną. Obok nie- 
bosaczyka złożone są na stosie pobite konie, woły 
i koguty, które mają razem z nieboszczykiem apło- 
nąć na stosie. Na pierwszym planie kupa dzikich 
wojowników, bijących młotami i orężem w tarcze 
i abroje, by zagłuszyć krzyki mającej być zamor- 
dowaną ofiary. Na prawo płaczki zawodzą i tłuką 
sobie piersi, a na lewo pośród kup zebranego ludu, 
nagi ofiarnik, trzymając w ręku dzieciaka skaza- 
nego na rzucenie do płonącego stosu, zapala wła- 
nie pochodnię, którą ma stos podpalić. Jak to 
wszystko jest wykonane, o tem już mówić chyba 
abytecanie, a a resztą — niepodobna nawet. Obraz 
ten jest nową, bardzo wspaniałą stronnicą arty 
stycznej księgi mistrza. Co do szkicu pograebo- 
wych hekatomb Światosława, ten już nosi na 80- 
bie całkiem wojenny, bardziej jesacze dziki cha- 
rakter zgrozy dziejowej. Zwięźlejsaym też jest, 
krótszym. Doraśne to epos. Na ogromnym stosie 
awalono kupy pomordowanych jeńców. Srogi do- 
wódca, siedzący na koniu, patrzy jak wojownicy 
znoszą pozostałe dzieci i koguty, aby je topić 
w rzece. Oba te obrazy, obok siebie umieszczone. 
będą zajmować główną Ścianę sali. Gzymsy w niej 
i ramy obrazów zrobione są w guście cerkiewnych 
ornamentacyj, apoki suzdalskiej, koloru zaśniedaia- 
łego bronzu. Ma to wygląd archeologiczny, ale 
ładnemi nie są. Zkądinąd i to prawda, że podobne 
dzieła zewnętrznych ozdób nie potrzebują. ; 
Przechodzimy na widownię muzyczną, która 
brzmi jeszcae i w obecnej chwili echem tryumfów 
Mierzwińskiego. Szereg koncertów towaraystwa 
fisharmonicznego pod przewodnictwem p. Szosta- 
kowskiego, zaczął się od występów pani Lucca, 
i dał widzieć — a raczej słyszeć, że do bogatego 
wieńca tej artystki nowych listków nie potrzeba. 
Zawsze Świetna. Znawcy mówią, że czas, nie 
zdaierając z niej wdzięków, do głosu jej dolał parę 
nut wykończenia. W drugim koncercie wystąpił 
Mierzwiński; czekano go tem niecierpliwiej, że 
Moskwa nigdy go nie słyszała, Nie trzeba nikogo 
sapewniać, że powodzenie było ogromne; owacjom 


Towarzysz jego 
mszcząc się za niedawne uwięzienie 


a następnie na wniosek hr.Iprzyjść w pomoc panującej nędzy. 4. Zabronić fu- |myśla do Lwowa; se Lwowa do Brodów, Tar- 
Deyma uchwalono obrady nad sprawą przedłaże-|szerki rzemieślniczej i 5. Praedsięwaiąć szereg ro:|nopola i Podwołoczysk; s Brodów go. Taonga 
odwołoczysk. 
Zamiast głosowania nad temi wnioskami, za- | Bilety te samawiać można za przesłaniem przypada- 
brano się do bójki, a której wyszedł najgorzej|jącej należytości abonamentowej i fotografji abonenta, 
niejaki Crespin, którego ten sam los spotkał|albo na stacjach, albo w Dyrekcji ruchu, albo też w je- 
neralnej Dyrekcji w Wiedniu. Bliższe wiadomości o po- 
stanowieniach w tym względzie, jakoteż o cenie tych 
biletów powziąć można s plakatów, rozlepionych po 


i Podwołoczysk; s  Tarzopola do 


stacjach. 


W sprawie p. Z. Kozłowskiego otrzymuje Gaz. 


. pismo następujące : 


w sprawie budowy kolei Transwersalnej proponowa- 


przy wręczeniu tegoż listu przes ks. Sapiehę mu 
udzielonego. Odpowiedź ks. Adama Sapiehy jasno do- 
wodzi, że p. Kosłowski list, zawierający propozycję 
udziała w przedsiębiorstwie Banku dla krajów ko- 
ronnych na kilka miesięcy przed powstałą w początku 
lutego 1883 r. sprawą Kamińskiego Bankowi dla 
kr. koronnych zwrócił. Na życzenie p. Słoneckiego 
ogłasza (faz. Lw. uwierzytelniony przes niego list 
księcia Sapiehy w całości: 

Wiełmożny p. Zenon Słonecki w Krakowie, 

Bilcze, poczta Korolówka d. 7. grudnia 1884 r. 
Wielmożny Panie! 

Dodatkowo do tego, co podpisem moim stwier- 
dsiłom w deklaracji z dnis 22. paździerzika br., wy- 
stosowanej dla Wgo Zygmunta Kosłowskiego, wspólnie 
s panami Alfredem hr. Potockim, Szczęsnym hr. Ko- 
siebrodzkim, Tadeuszem hr. Dzieduszyckim i Alfonsem 
Qzajkowskim, i jako bliżase wyjaśnienie sprawy po- 
daję do wiadomości W. Pana: 

1) że ja byłem tym, który papiery i akta wy- 
jaśniające rzecz zebrałem i tym Panom przedłożyłem 
— i że Wielm. Z. Kosłowski ani aktów żadnych 
nam nie przedkładał, ani wiedział, jakiej treści pa- 
piery posiadam ; 

2) że akta te jasno i niewątpliwie dowodzą, iż 
Wiel. Kosłowski list promesowy Banku dla krajów 
hr. Wodsiekiemu zwrócił w jesiesi 1882 r. 

Upoważniając W. Pana do zrobiesia z pisma 
tego mojego takiego użytkn, jaki uznasz za stosowny, 
łączę wyrazy szczerego szacunkn i poważania i go- 
staję Jego powolnym sługą A. Sapicha W. r. 

Nowy papier listowy. W handlu ukazał się 
rodzaj papieru iistowego, który po spaleniu zastępuje 
kadzidło. Dzięki temn niejedno pismo pełne gorzkiej 
treści, po spopielenin pozostawi przynajmniej dość 
znośne wspomnienie. 

Odczyt. W niedsielę dnia 14, bm. o gods. 4. 
po południu, odbędzie się w czytelni przy ul. Janow- 
skiej odczyt. P. Walenty Kowalówka objaśni na 
obrazach wybuchy wulkanów, źródła gorące i trzę- 
sienia ziemi. Wstęp wolny. 

Wiec. W niedzielę dnia 14. bm. o godz. 11. 
przed południem, odbędzie się w sali ratnszowej wiec 
wyborców dziewięciu okręgów obwodn Izby handlowej 
i przemysłowej lwowskiej, kategorji przemysłowej I., 
II. i HI. Porządek dzienny: 1. Powitanie wiecu przes 
prezydenta miasta Lwowa. 2. Wnioski w sprawie 
przedstawienia kandydatów do Izby handlowej i prze- 
mysłowej s 8 powyższych kategoryj. 8. Wnioski w 
sprawie zmiany §. 9. ordynacji wyborczej dla Isby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie. 4, Wnieski 
osobiste. 


Mianowania. Wyższy Sąd krajowy w Krakowie 
mianował praktykanta sądowego Alojzego Mahra bes- 
płatnym ansknitantem dla swego okregu. 

Prezydjum Dyrekcji poczt i telegrafów we Iiwo- 
wie mianowało ofiejałami pocztowymi: byłego oficjała 
pocztowego Jana Galasiewiczą i asystenta telegrafu 
Wiktora Skrsyńskiego dla Krakowa, asystenta. tele- 
grafu Jana Templego dla Stryja i asystenta poczto- 
wego Artura Payerafelda dla Podwołoczysk; dalej a- 
systentami pocztowymi: praktykarta pocztowego Mar- 
cina Jezierskiego i elewa telegrafu Henryka Waldma- 
aa, obu dla Białej, praktykanta pocztowego Eugen. 
Herwyego dla Bucsacsa i ekspedytora pocstowego 
Dawida Chune dla Wadowic; nareszcie przeniosło a- 
systentów pocztowych: Lud. Arciszewskiego se Lwowa 
do Kołomyi i Tadeusza Horehorowicza ze Stryja do 
Lwowa. 

Morderstwo. Sąd pow. w Sokalu do Prokara- 
torji państwa we Lwowie 11l. grudnia godz. 6. min. 
80 s poł. nadesłał następujący telegram: Morderstwo 
rabuskowe dokonano w karczmie Łapajówka ad Sta- 
rogród w nocy £ 7. na 8. grudzia na Szymonie Lö. 
wenthalu, brsemiennej żonie jego i przy niej spiącem 
1/,-rocznem dziecku. Wynik dotychesasowych docho- 


i krzykom nie było końca, a dochodziły one nie- 
kiedy do homerycanych i nawet po części do sa- 
mobytnych rozmiarów. Artystyczne łakomstwo 
publiczności było nienasyconem. Artysta nie ża- 
łował też bynajmniej zadaiwiającej swej łatwości 
produkowania się wokalnego, hojnie saafując bo- 
gactwem swego repertuaru, co pomnażało zachwyt 
inteligentnych Rosjan, którzy —- jak to pokilkakroć 
sami słyszeliśmy — upatrywali w tej hojności do- 
wody lepszej, czulszej, prawdziwie polskiej grze- 
czności. Bardzo to prawdopodobne. 

Mniej szczęśliwym osobiście jest p. M. Bału- 
cki, którego komedje, wywołujące śmiech serde- 
czny i prawdziwą wesołość, nie dały mu nawet 
należnych oklasków. bo tutejsi rabusie tłumacze 
i plagiatorowie, uzurpowali należne mu hołdy na 
rzecz swoją, tąk jąk uaurpowali sztuki jego, wy- 
dając je za swoje i tając nawet naawisko naszego 
pisarza przed swoją, mało świadomą rzeczy pol- 
skich publicanością. Pancwie ci postępują sobie 
bez ceremonji. Nie od dziś odbywa się podobna 
praktyka. „Artykuł 264“ Zalewskiego, „ Radcy * 
Bałuckiego, „Jedynaczka* Fredry oddawna para- 
dują na tutejszych scenach, i przebrane w kaftan 
lokalny, uchodzą za oryginalne. Pierwsza nawet 
zyskała premję „Wuczojny.* Robota to bardzo 
łatwa; tłumaczy się dosłownie, polskie ski zastę- 
puje się przez in i ów. Lublin przedzierzga się 
w Saratow, lub Czeboskary i maskarada gotowa. 
Nikt nie patrzy na to, że to frak pożycaany, lub 
że tam Świat inny i ludzie inni. Obecnie odbywa 
się gwałt podobny na „Grubych rybach“ i „Do- 
mu otwartym“ Bałuckiego. Co najwięcej gniewa, 
że ci panowie, tając nazwisko autora, muszą po- 


Poseł Zenon Słonecki, jako depozytarjusz 
listu wystosowanego przes pięciu posłów sejmowych 
do posła do Rady państwa p. Zygmusta Kosłow- 
skiego — który to list stwierdza, że p. Kosłowski 


nego mu przes Bank dla krajów koronnych udziału, 
ani żadnych zysków nie przyjął — prosił ks. Adama 
Sapiehę o autentyczne stwierdzenie komentarza 


Ohyrów. 
nie byli w tych dniach dostrzeżeni. 
w czarne węgierskie kapelusze, szaro płaszcze z sze- 
rokiemi kołniersami, mieli laski duże zagięte i kute, 
torby jednakowe skórzane i nabijane Świecidłami. Je- 
den z morderców był wysoki silny brunet z bokobro- 
dami, drugi niższy, wątlejszy blondyn z słabym wą- 
sem mówią po polsku akcentem zakrawującym na 
masurski lub czeski. Starssy z nich jest fisjonomji 
odznaczającej, ma głos ostry. _ Zirabowanych pienię- 
dzy było ledwie kilkadziesiąt sł. Należy wypadek 
ogłosić, a w kierunku zachodnich linij kolejowych 
przez organa policyjne urządzić pogoń. 

Sprostowanie. Adjnnkci: dr. Edmund Riel w 
Ellbogen i Józef Bocheński we Lwowie mianowani 
zostali komisarzami przy urzędach górniczych w 
Galicji, a nie „granmicznych,* jak wczoraj mylnie wy- 
drukowano. 

Ogień sufitowy. Onegdaj po południu wypalano 
komin w kamiesicy 1. 6 przy ul. Grodziekich pod o- 
kiem straży ogniowej. Nim takowa jeszcze opuściła 
to miejsce, wszczął się ogień sufitowy na II piętrze 
tej kamienicy, który jednak straż ugasiła beszwło- 
cznie. Sprawdsomo następnie, że belki sufitowe były 
wpuszczone w mur kominowy, skutkiem czego się też 
sapaliły. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji pollcji s d. 11. grudnia. 
Skradziono pani D. K. w Zamarstynowie s zamk. 
pom. suknię koloru śliwkowego, kaftan sukiesny bron- 
sowy, różową tarlatanową suknię, różową muszlinową 
i 2 białe muszlinowe, 23 łokci zonesu, jedną pąsową 
spodnice zapałową a drugą perkalową, kostium tea- 
tralny, gorset niebieski atłasowy, 2 warkocze jasno- 
blond, perukę itd. Panu W. R. zegarek srebrny ze 
złotym łańcuskiem wart. 55 zł. Pani H, P. 2 ko- 
szule dsiecinne, 2 większe nowe, chusteczkę i prze- 
ścieradło znacz. H. P., 2 perkalowe kaftaniki, far- 
tuszek haftowany, 2 obrusy, serwetę i pończochy 
wart. 18 sł. Panu J. P. białe barankowe futro wart. 
16 sł. i panu A J. s wozu 3 skórki skankowe wart. 
16 sł. Pani J. R. zgubiła zarękawek sobolowy 
wart. 60 sł. — Znalesiono na górze koło Domu in- 
walidów kuferek s papierami p. Pawła P. 


Kraków 11. grudsia. Dr. Feliks Szlachtowski 
złożył dziś przysięgę jako prezsydest miasta Krakowa. 
W rozwiniętym przes siebie programie wyłuszesył 
jako zadanie przyszłej swej działalności : 

1. Zaopatrzenie Krakowa wodą sdrojową, ku 
esemu praca jest naprzód posunięta, daje wszelkie 
nadzieje ziszczenia, chyba żeby trudności finansowe 
nie dające się pokonać, samiarowi temu stawiały tru- 
dności. Mowca jednak dotąd ich nie podziela, a gdy- 
by nadspodziewanie zajść miały, pomny swych obo- 
wiąsków, nie zaniedba niczego, aby zbyt śmiałem 
wykonaniem , mienie obeenego i przyszłych pokoleń 
na stratę narażone nie zostało. 

2. Sprawa oświetlenia miasta, esyli powszech- 
nie nazwana gazową, wymaga szybkiego załatwienia; 
chwilowe ońwieętłonie miasta Raftą było koniecznością , 
wywołaną roslicznemi sytuacjami procesów między 
gminą a Towarsystwem desszuskiem w toku będą- 
cych. Rada w sprawie tej stanowcze powziąć będzie 
musiała uchwały, których jak na teraz badowa wła- 
snego zakładu gazowego będzie wypływem, skoro aie- 
stwierdzona potąd doświadczeniami innych miast, zmies- 
ność elektrycznego oświetlenia nie pozwała na hasar- 
downe próby. 

3. Błonia miejskie, przynoszące do niedawna 
prawie tyle dochodu, co 5 nich opłacono podatku, 
staną się Środkiem nowych źródeł, już to przez siry- 
gowanie obszaru po prawej stronie Rudawy, jnż to 
przez założenie nowej drogi i spacerów ku Woli Ju- 
stowskiej, nakoniec przez uregulowanie słażebnictw 
paszenia bydła na rzecz sąsiednich gmin istniejącego, 
które niebawem pomyślnemi układami uwieńczcze, po 
zwolą miastu na korzystną sprzedaż paroel brdowla- 
sych, przed wałem fortecznym położonych. 

4. Budowa teatru należy do najgwałtow siejszych 
potrzeb i celów zapewnienia bytu scenie nasodowej, 
Ani składki, ani też udział stowarzyszonych, stałości 
i trwałości bnudynkowi nie zapswnią, a ueżynić to 
tylko może gmina, wsparta pomocą kraja. 

5. Zapobieżenie żebractwu, to jedna z trosk, w 
której Rada dopiero wtedy skutecznie działać będzie 
mogła, skoro właściwe czynniki prawodawcze pomyślą 
o sałożeniu w krajn domów przymusowej pracy i wy- 
dane będą ustawy przeciw włóczęgom. 

6. Sprawom będącym w zwiąsku s bodniesieniem 
przemysłu w mieście przez odpowiedniejsze pomie- 
szczesie Museum przemysłowego, założenie spółek 
rękodzieiniczych , bazaru ich wyrobów i przemysłu 
domowego, poświęcił prezydent szczagółową wzmiankę 
i wyraził nadzieję. że Rada miasta szereg wniosków 
już przygotowanych przez komisję przed kilku mie- 
siącami, do życia powołaną, niebawem w czyn wpra- 
wadzi. 

7. Żądania stawiane przes skarb wojskowy co 
do budowy koszar wydatkiem przeszło pół miliona 
złr., wymagać będą usilnych starań, celem uchronie- 
nia gminy od wydatków, — której na inne produ- 
ktywziejsse potrzeby zbywa na odpowiednich fun- 
duszach. 

8. Reforma statutu miejskiego, na zasadach w 
nowych ustawach rozwiniętych, wymagać będsie ró- 
wnież bacznego oka na załatwienie tej sprawy. — 
W końcu przychodzi mowca do 

9. budowy pomnika A, Mickiewicza i przenie- 
sioria jego zwłok do Krakowa, w których to spra- 
wach już nietylko miasto, ale wszystkie ziemie pol- 
skie żywy biorą udział. 

P. Friederich, inżynier z Karlsruhe, w liście Ba- 
pisanym do jednego s zzajomych w Krakowie, w któ- 
rym prosi o nadesłanie rysunków i fotografij Krako- 
wa, wyraża się o naszem starożytnem mieście w na- 
der pochlebnych wyrazach. Opis jego w kółkach ssa- 
jomych współobywateli wzbudził w Karlsruhe formalny 
entuzjazm dla Krakowa do tego stopnia, iż zażądano 
od niego odczytów o Krakowie, do których mają być 
użyte tak rysnuki jak fotografje. 

Grzymałów 5. grudnia. Dnia 13. listopada br. 
pochowaliśmy tu zwłoki śp. Jędrzeja Juhrego, starca 
85-letniego, byłego raądcę dóbr hr. Pinińskich , cało- 


awalać sobie na przeróbki i poprawki, które sąjwieka dla swego prawego charakteru i zalet szczegó]. 


bardzo niezręczne i wielce pokalecaone. Przybo-|nych powszechnie poważanego i lubianego. 
mina to owego szewca, który Apellesa poprawić | szczytną 0 nieboszczyku 


przedsięwziął. Tem niemniej szkielet zostaje wido- 
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wzmiankę zasługuje chodby 


tan rys jego charakteru, że aczkolwiek urodzony w 


czny, jak w teatrze anatomicznym — i komedje| Prusiech, a więc w kraju gdzie pikelhauba kultartre- 
naszego autora, bądź co bądź, choć z kiepska po | gerowska chciałaby nas wynarodowić, śp. Jędrzej J, 
w: giersku przedstawiane, podobają się niezmiernie |tak ojezyżne naszą pokochał i do ziemi naszej przy- 


i gromadzą publiczność zachwyconą.* 


Ignął , że wyznazie ewangielickie ma rzymsko-katol. 
zamienił, a nadto jako prawy syn tej Riemi przy 


dzeń wskazuje na dwu wałaszników s okolic masur- 
skich lub morawskich, którzy nocowali u zamordo- 
wanych, widocznie z Rosji wracając ku domowi na 
święta. Morderstwa dokosali obaj równocześnie pilni- 
kami trójgraniastemi, ciosami w głowę, zabrano pie- 
niądze s pularesem czerwonym z kufra i drobne 
s szynkwasu. Po czynie mogli sprawcy do rana dojść 
do jednej s bliższych stacji kolei Sokalsko-Jarosł. i 
odjechać do Jarosława, a stąd ku Krakowu lub na 
W okolicy tutejszej i najbliższej rosyjskiej 
Obaj ubrani 


wszelkich zamieszkach politycznych bądź pośredzio, 
bądź bezpośrednio sam Czysny brał udsiał, odpokuto- 
wawssy takowy nawet więsieniem. Synów wych wszy- 
stkich wychował również na gorących patrjotów, Po- 
laków, a jeden s nich idąc gą popędem uCZuć, podą- 
żył w r. 1863 na pole walki, gdzie znalazł śmierć 
pełną chwały. Śp. Jędrzej J. jako urodzony Obcokra- 
jowiec, zasłużył się wobee naszego kraju i współbraci 
i jest wzorem do zaśladowania godnym. Niech mu sie- 
mia nassa lekką będzie! 

Podobsie jak w roku zeszłym, odprawiono W n2- 
sszem miasteczku po raz wtóry 29. listopada br. na- 
bożeństwo w kościele łac. za bojowników g r. 18381. 
Katafalk był rzęsiście oświetlony i Wielkim wieńcem 
s zieleni ozdobiony, a na trumnie głoż08o ggąblę. Po 
zabożeństwie odśpiewano: „Boże coś Polskę* j chorał 
„Z dymem pożarów”, a kolekta w mieście i w ko- 
ściele zarządzona przyniosła 30 sł., które na ręce p. 
Podlewskiego odesłano. Z ubolewaniecm saSnaczyć tn 
należy, że mimo wczesnego ogłoszenia o tem nabożeń” 
stwie bardzo niewielu z inteligencji poczuwsło się do 
obowiąsku wsięcia w niem udziału, i że obywatelstwo 
okoliczne — mimo, iż „noblesse oblige* — świeciło 
pustkami. 

Złoczów 12. grudnia. Jutro w Bobotę mieć be- 
dzie prof. Krawczyk wykład „O elektryczności i jej 
zastosowaniu* na korzyść Towarzystwa „Rodzina.“ 

Poznań 7. grudnia. Dziś przy niedzieli gromada 
Piotrowa stu gospodarzy s żŻozami i dsieómi zwidziła 
obraz Matejki „Hołd pruski.* Mieszczaństwo tntejsse 
dość licznie odwidza obras. Niemcy tylko tendencyjnie 
nie przychodzą. 

Dr. Władysław Łebiński opuścił osegdaj wię- 
zienie, w którem przesiedział 2 miesiące, skazany jako 
nakładca Poln. Corresp. sa umieszczony w temże pi- 
śmie fejleton o stosunkach tutejszych w r. 1848. 

Wledeń 11. grudnia, „kandaliczne zajścia mię- 
dzy studentami na uniwersytecie bndzą tutaj ogólna 
niechęć. Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie 
do władz uniwersyteckich, by ostro postępowały $ 
tymi studentami, którzy prowokowali skandal. Sto” 
warzyszenia studenckie, których zgromadzenia byłyby 
w przyszłości widownią podobnych ekscesów, będą 
beswarunkowo rozwiązane. Profesor uniwersytetu 
Lorenz znany m zossłorocszej afery Maassena, s0- 
stał powołany na uniwersytet w Jenie. Zdaje się, 20 
prof. Loress przyjmie to wezwanie. 

Orkan w Wiedniu, który szalał tamże dnia 
10. bm., był tak swasym cyklonem. Prawie nie” 
prawdopodobnemi wydają się opisy strasznego zni* 
szczenia, które zrządził.  Szalał os również w oko- 
licach Wiednia. Obras zniszczenia, jaki orkan roz- 
toczył w Wiedniu w ciągu swego trwania, tj. od go” 
[dziny '/,5 rano do godziny 9., a zatem w ciągu 4) 
godzin, przejmuje grozą. Zrywał nietylko dachówki, 
ale całe dachy, tłnkąc okna i niszcząc niesionemi od- 
łamami drzewa plantaeyj. W powietrau wirowały 
kawałki cegieł, Świszcząc przeraźliwie i raniące prze” 
chodniów, którzy kręeeni wichrem nie mogli się utrsy- 
mać na nogach. Na Elisabeth- Briicke wicher schwy* 
cił pewsego człowieka, a uniósłszy go w powietr£e, 
rozbił nieszczęśliwego na żelaznym kandelabrze. Ja- 
kiegoś piekarza, idącego s pieczywem po Augarten" 
Brücke, rzucił na żelasny poręcz mostu, unosząc K083 
z pieczywem w nurty Dunaju. 

Musiano zamknąć Augustinerstrasse, gdyż prze- 
chód w tem miejscu był dla przechodniów niebezpie- 
csaym. Wicher schwycił trsy dorożki, a kręcąc WO- 
sem i końmi, obalił dorożki na ziemię gniotąc konie; 
s trudnością zdołano wyciągnąć biedne zwierzęta 
z pod dorożek. W kilku miejscach orkan przedsin- 
rawił i posrywał komisy, a straż pożarna s niepo- 
kojem oczekiwała sygnału pożarnego. 

Również nie brakło wypadku na kolei Aspangh. 
Przed godziaą 8. wicher oderwał 4 wagony od po- 
ciągu idącego z Wiednia i zrzucił je s grobli, 4 me- 
try wysokiej. Szczęściem znajdowało się w zrzuco- 
nych wagonach tylko 5 osób. Z nich burmistrz s Him- 
berg, Leopold Böhm, został tak ciężko poraniony, że 
znikła nadsieja utrzymania go przy życiu; również 
ciężko rannym jest konduktor Kinsinger. Jakaś ko- 
bieta, jadąca s półtorarocznem dziecięciem, poniosła 
lekkie uszkodzenia, równie jak i dsiecko. 

Dochędzsi również wiadomość, że wykoleił sie 
drugi pociąg na kolei Aspangh, jadący z Oedznburga 
do Wiednia, a mianowicie przy stacji Neufeld. Do- 
tąd brak bliższych szczegółów o tem wykolejeniu. 

Trójżeństwo. Odeski Sąd okręgowy rospatrywał 
dnia 1. listopada b. r. ciekawą sprawę inżyniera Ta- 
densza Żebrowskiego. Słażąc w pułku białoruskim, w 
czasie wojny ostatniej, Żebrowski myślał nad wyna- 
lezieniem sposobu ulżenia śmierci żołnierza. W tym 
celu wynalazł bombę, przy wybuchu której, według 
siogo, csłowiek umiera besg cierpień. Zachwycony 
tym wynalazkiem, odbywał licsne podróże, Opowia- 
dając o licznych stosunkach s osobami wpływowemi; 
mówił o przedstawieniu tego wyzalasku panau mini- 
strowi wojny i t. d; przybył wresscie do Kissy- 
niewa , gdzie zachwycił niejaką Olgę Meszczerską i 
zawarł s nią śluby legalne. Po kilku miesiącach Żie- 
browski pojechał do Odesy, poznał się 3 Anną Ozaj- 
kiną i powtórnie się s nią Ożenił, porwawsny przed- 
tem swój dokument s napisem o pierwszem małżeń- 
stwie, i wystarawszy się o duplikat bes takiego napisu. 
Po upływie siedmiu miesięcy porzucił miejsce inży- 
niera w fabryce Ballain-de-Bale i wyjechał na 
Kaukas, wyjawiwszy drugiej żonie, iż jest socjalistą 
i że ucieka sa granicę przed policją. Na Kaukazie 
Żebrowski snów sprawy nie zasypiał i zawarł nowe 
małżeństwo s wdową po pułkowniku, panią Reiter, 
Za przybyciem do Petersburga został aresztowany i 
wysłany do Odesy. Prsyznawszy 32 do winy, Że. 
browski oświadezył jednak, iż samierzał zabezpieczyć 
byt tak osobisty, jak i rodsiny 3a pomocą swego 
wynalazku, potrzebował jednak kobiety odpowiedniej. 
Żadna s trzech żon nie okazała się dla niego stoso- 
wną. Przysięgli uniewinnili Żebrowskiego. 

illo tempore. : Włoskie Echo opowiada nad- 
zwyczaj charakterystyczny fakt g życia Fryderyka 
Wielkiego, króla pruskiego, surowego wprawdsie i 
nieubłaganego sedziego, leeg sprawiedliwego „poma- 
szańca bożego“. Tajny radca dworu von Taubenheim 
przedstawił królowi projekt, w którym bardzo sso- 
roko rozwijał system oszczędzości i proponował, aże- 
by wtym celn zmniejszono płace urzędnikom niższych 
kategoryj. W kilka dni później w urzędowejjgazecie 
umieszczony był reskrypt królewski, który opiewał : 

„Dziękuję tajnemu radcy memu von Taubenkei- 
mowi sa dobre zamiary i ekonomiczne rady. Sądzę 
jednak, że urzecsywistniemie projektu byłoLy w wy- 
sokim stopniu niesprawiedliwem, szczególnie w zasto. 
sowania go do urzędników niższych kategoryj, którzy 
i bez tego biednją strasznie w skutek wzrastającej 
s dniem każdym drożysny. Poczytywałbym jednak 
sobie za niesprawiedliwe, co zresztą mogłoby dać 
słuszny powód do urazy tajnemu radcy von Taben- 

heimowi, iż nie przyjąłem jego projektu, gdybym go 
nie zastosował w praktyce na wyższych stopniach, 
zaczynając od niego samego. W tym celu postana- 
wiam: tajny radca von Taubezheim, pobierający ty- 
siąc talarów rocznej pensji, od dnia daisjejszego 
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| będzie pobierać tylko połowę tego i rozkazuję, aby 
po upływie roku doniósł mi, o ile projekt jego rasto- 
isowany w praktyce, okaguje się dobrym, Jeżeli okażą 
się rezultaty dostatnie, to po roku zmniejszę mu 
płacę snown o połowe. Fryderyk król.* 
Szkoda, że autor tej facecji nie wspomina o od- 
powiedzi pana von Taubenheima, 
Książę Leon Radziwiłł, jenerał rosyjski i adjn- 
ten carski, umarł w tych dniach w Paryżu. Postać 
to typowa , człowiek obdarzony wielkim dowcipem, 0 
którym długo krążyć będą anegdoty w rodzaju księcia 
Panie Kochankn, lubo na nowszą modłę. Acskoiwiek 
świązany służbą s Petersburgiem, nie cierpiał namig- 
tnie Wschodu, lecz całą duszą lgnął do Zachodu, dla 
tego też fanatycznie labił Paryż i tamże  pirzewa- 
żny czas przebywał, znany we wszelkiego rodzajn 
sferach, gdzie był wielce ceniony dla swych towa- 
rzyskich zalet. Wielkiej odwagi żołnierz w boju, eznł 
nerwową trwogę wobec cara Mikołaja. Gdy ras car, 
hege się przekonać o ruchu kolumny wojska podesas 
rewji, zapytał Radziwiłła: „Jakie ma oczy?* Kaiążę 
odpowiedział , że ma oczy zielone. Car Mikołaj nie- 
i smiernie lubił jego towarzystwo i z wielkiem upodo- 
baniem przysłuchiwał się wodewilom francuskim, które 
książę s akcentem właściwym „café chantant“ Śpie- 
wać umiał, Pewnego razu, gdy Badniwiłł śpiewał te 
piosnki , car wszedł do izby adjutantów i przysłachi- 
wał się czas jakiś, nie widziany przez śpiewającego, 
w końen pokazał mu się car i rzekł: „Tak znakomicie 
śpiewasz, że w nagrodę żądaj czego chcesz, a zrobię. * 
Tym razem książę nie tracąc przytomności, xażądał 

f urlopu i paszportu do Paryża. Takich anegdot kur 
suje bez liku po Paryżn, Petersburgu i Warszawie, 
gdsie chętnie przebywał i był lubiany. Tewarzystwo 
jego cenił również car Aleksander II, a Radziwiłł to- 
warzyszył mu w ostatniej kampanji wschodniej. Ksią- 
żę, posiadacz znacznego majątkn, Żył wesoło, lecz 
miał manję drobnych, a często wywołujących komiczne 
efekta oszczędności. Ostatecznie znaczne swe dobra 
ziemskie układem z linją berlińską domu Radziwiłłów 
przyłączył do dwóch ordynacyj nieświezkiej na Litwie 
i ołyckiej na Wołyniu, i w ten sposób odbudowaną 
została w części olbrzymi. fortuna radziwiłłowska. 
Już przed paru laty obiegała pogłoska o śmierci Leona 
Radziwiłła, obecnie Figaro donosząc o niej, umieszcza 
sympatyczne wspomnienie. 

| 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dziś w piątek dnia 12. grudnia po raz 
pierwszy: „Niezadowoleni,* dramat w 5 aktach, ory- 
ginalnie napisał Konrad. 

Opera. Krytyka stawia wprawdzie „Rigoletta“ 
niżej od iznych dzieł Verdiego ; niemniej przeto jest 
to ntwór niepośledniej muzykalnej wartości, zwłaszcza 
pod względem zastosowania tonu muzyki do tonu li- 
breta, tak w numerach solowych, jako też w ensem- 
blach. W;poszczególnych fazach opery uwidocznił kom- 
posytor, że rzeczywiście „le roi s'amuse et que d'an- 

| tres ea souffrent.* Wczorajsze przedstawienie ż panną 
Billoni jako „Giłdą* i panem Rubirato w partji 
tytułowej, nie zatarło piękności tych faz, przeciwnie, 
niektóre z nich okazały się nawet w całej jasności 
swych zalet, jak np. w końcowym duecie aktu 2go i 
w kwartecie aktu 3go (pauny Billony i Piave i pp. 
Rubirato i Alma). Panna B. ochłongła już z począ- 
tkowej tremy, Ścieśniającej głos , krępującej grę i ta- 
mującej swobodę ruchów; Śpiew jej brzmiał dświęcznie, 
a wszystkie numera swej partji, szczególnie zaś wiel- 
ką arja aktu lgo wykonała z wszelkiemi snamionami 
dobrej szkoły. Szkoła ta była i jewt tak 60 do nazwy 
nauczycielki (p. Marchesi), jak co do metody—i na tem 
kładziemy główny nacisk — włoską. Może się to nie- 
podobać pewnym recenzentom , ale tak « nie inaczej 
jest rzeczywiście. Każdym szczegółem, począwszy od 
jasnej, wyrazistej deklamacji, a skończywszy na per- 
listości koloratury, uwydatnia artystka wszystkie do- 
datmie strony, sumiennie odbytej szkoły włoskiej. Że 
znów tak słabym nie jest głos panny B., mieliśmy 
wozoraj dowód tego w wyż wspomnianym duecie i 
kwartecie, w których to numerach nawet dominujący 
siłą głos p. Rubirato nie pokrył głosu młodziuchnej 
artystki, która nadto wyglądała wczoraj uroczo, dzięki 
dobremu ucharakteryzowaniu , dokonanemu życzliwą 
ręką koleżanki artystki (p. Booskaj). Brawom i wy- 
woływaniom nie było końca. 

Tak co do śpiewu, jak i co do gry, utrzymał się 
p. Rubirato w opinji na tej wysokości, na której sza- 
służenie staną! i z której prawdopodobnie już nie sej- 
dzie. Panna Piave nie miała w partji „Magdaleny“ 
wiele pola do popisu, tak samo jak p. Jeromin W par- 
tji „Sparafucilla.* Obyje byli zupełnie na swem miej- 
seu. P. Alma znany już dostatecnnie jako wielco sym- 
patyezny „książę Alfred.“ Całość przedstawiezia nie 
pozostawiała nie do życzenia, a zadowolona pqblicz- 
mość darzyła oklaskami nie tylko artystów, ale także, 
supołaie zresżtą zasłużenie i chóry i orkiestrę. (d) 

Program koncertu urządzony dnia 12. b. m. 
staraniem Towarzystwa „Ruskiego kasyna* w wiel- 
kiej sali Narodnego Domu na dochód zasłużonej, 
obecnie chorej artystki ruskiej sceny, p. Joanny Ste- 
farak, pod artystycznem kierownictwem p. L. Marka. 
1. Bethoven: „Nieszpory* odspiewa chór. 2. Liszt: 
„Węgierska fantazja”, wykona z akompaniamentem 
panna R. G. i p. Marek. 3. a) Field: „Nocturn*, 
b) Vienxtemp: „Air varie“ — wykona p. Tyberg. 
4. „Spiew solowy“, panna L. 5. Lisst: „Paraphrase“, 
odegra panna M. St. 6. a) Gumbert: „Pieśń*, b) 
Balfe: „Cyganua* — odspiewa p. J. J. J. 7. Marek: 
„Fantazja* na dwa fortepiany, odegrają panna G. i 
p. Marek. 8. Gonnod: a) „Złoty cielec", b) „Sere- 
nada* s opery „Faust“ — odspiewa p. E. Borkowski. 
9. Händel: „Lagro* na skrzypce i fortepian, ode- 
grają pp. Tyberg, Marek i amatorowie. 10. „Sere- 
nada“, wykona chór, — Początek o godzinie wpół 
do Bej wieczorem. 


Stanisław Barcewicz w ubiegłym tygodaiu wy- 
stępował z wielkiem powodzeniem w Peszcie. Miej- 
scowa publiczność wywoływała młodego artystę bes 
końca. Obecaie artysta nasz uds? się do Berlina, 
gdzie będzie koncertował w Towarzystwie filharmo- 
nijne m. 

Panl Modrzejewska wystąpi w Krakowie w 
sobotę i niedzielę w pięcioaktowej komedji Szekspira 
„Jak się wam podoba“ („As you like it“). Komedja 
ta graną już była przed kilka laty na krakowskiej 
scenie na benefis pani Hofimannowej ale w układzie 
scenicznym dokonanym przez panią Georges Sand dlą 
Théatre Frangais. Obecnie „As you like it“ ukaże 
się w formie pierwotnej z małemi tylko zmianami, 
Układn scenicznego dokonała tym razem sama pani 
Modrzejewska. 

Konoert na rzecz „Kółek rolniczych” i ubogich 
miasta Kołomyi odbędzie się w Kołomyi 14. b. m. 
Wezmą w nim udeiał: pani J. Perfecka i pp. Fran- 
ciszek Romaszkan (fortepian), Emil Aichorn (skrzy- 
pce) i Karol Krotochwila (wiolonczela i deklamacja). 

Towarzystwo dramatyczne w Przemyślu urzą- 
dza w sobotę 13. b. m. przedstawienie amatorskie 
Ba dochód tamtejszej miejskiej kuchni ludowej. Ode- 


MD OZ A Z a M 


grane będą: „Spudłowali”, jedaoaktówka K. Zale- 


skiego i „Werbel domowy*, znany wodwil w jednej 
odsłonie. 

W muzeum berllńskiem , jak donosi Vossische 
Ztg, wystawioną jest obecnie herma s głową Platona, 
którą hr. Tyszkiewicz miał darować temuż muzanm. 


Ruch stowarzyszeń. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędsie się w sobotę dnia 13, bm. o 
gods. 6. wieczorem, w sali rysunkowej miejskiego 
Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
dziennym: 1. Wykład p. Fiedlera „O tkaninach 
oczkowych. 2. Wybór komitetu przedwyborczego. 


Z izby sądowej. 
Lwów 11. grudnia. 
(Cygaro jako powód zbrodni.) 
(Dokończenie.) 

Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy w uaj- 
drobniejszych szczegółach potwierdzili akt oskarżenia, 
zabrał głos p. Litwinowież, popierając w wymo- 
wnych słowach akt oskarżenia. 


DZIENNIK POLSKI. 


dojdzie do Tarnopola, zką| w tej samej 


Brzełany-Tarnopol, a linja 
ornych, gdyż przez linję Stryj 


! najkrótszy. 
Kolej Północna. Półarzędowa „Presse* pisze: Mini- 
' nister handlu cofagł na pierwszem posiedzeniu, jakie Izba 
;depntowanych po awojem odroczeniu odbyła, przed'ożenie 
iw sprawie przywileju kolei Północnej. Był to wyłącznie 
akt formalności, gdyż zawarta z koleją Północng ngoda 
iatraciła swoją moe, skoro nie nastąpiło zatwierdzenie jej 
przez cieło piawodawcze w ustanowionym w tejże ugodzie 
; terminie prekluzywnym. Sprawa kolei Półnoonej znajduje 
„się więc obeonie w tem samem stądjum, co przed rokiem, 
|roxwiązanie jej musi być na nowo podjęte. Nie wiemy czy 
| Rząd lub Dyrekcja tejże kolei powzięły już inicjatywę do 
nowych układów, jednak rezultat jej będzie w każdym ra- 


AB takim, że życzenia ludności znajdz w nich zupełne u- 


t 


Obrońca oskarżonego dr. Jackowski starał się j™=glgdnienie. Zbytecznem byłoby badać, o ile powiodło 


udowodnić, 
Wasyla, 
na kosę. 


Trybunał postawił sędziom przysięgłym dwa py- 
tania główne: pierwsze w kierunku zbrodni zabójstwa, 
drugie odnosaące się do występku przeciw bezpieczeń- 
stwu życia; dwa zaś pytania ewentualne na wypadek 
zatwierdzenia pytania pierwszego. 

Po dłuższej naradzie zaprzeczyli sędziowie 
przysięgli 12 głosami pytanie dotyczącej zbrodni za- 
bójstwa również 5 głosami pytanie drugie. 

Na tej więc podstawie Trybunał uznał Iwana 
Borduaa wolnym od oskarżenia. 

Zastępca Prokuratorji, p. Litwinowies, zgłosił sa- 
żalenie nieważności. 


że klient jego nie miał zamiarn przebić 
tylko tenże podezas bójki sam się nadział 


Wiadomości giełdowe. 


(?) Wiedeń 10. grudnia. Przez kilkadni osta- 
tnich zawisła nad targiem naszym groźna chmu- 
ra, rzucająca szeroko cień ponury—8a mianowicie 
znana wam zapewne afera czeskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Akcje tego zakładu ule- 
gły wczoraj wieczór i dziś rano ponownej zniżce, 
a w związku z tem sygnalizowano wnet formalną 
derutę na pragskim targu cukrowniczym, W obec 
tego nie dziwna wcale, że giełda nasaa, jakkol- 
wiek dziś rano rozpoczęła swoje roboty w dobrym 
humorae, opierając się na pomyślnych kursach 
zagranicznych wczorajszego wieczora, wkrótce po- 
tem popadła w ogólną reakcję. Dopiero w połu- 
dnie opamiętano się cokolwiek a mianowicie 
dzięki wiadomości, że Rada zawiadowcza tej za- 
chwianej instytucji zaakceptowała główne warunki 
banków wiedeńskich, ofiarujących się jej a „akcją 
ratunkową“ i między innemi uchwaliła postarać 
się o kwotę 900.000 złr., jako wymagany fundusz 
gwarancyjny. To też w ślad aa tą wiadomością 
podniosły się w mowie będące walory z 55 ra- 
ptownie aż na 72— wkrótce jednak spadły znów 
na 62 z powodu pogłoski, że narada ministerjal- 
na, odbyta w sprawie tej właśnie instytucji, speł- 
zła na niczem. Mimo to tendencja ogólna, będąc 
raa już na dobrej drodze, nie ucierpiała pod 
wpływem tej wersji, i o stało się to dopiero w 
ostatniej chwili, gdy raporta z targów w Paryżu 
i Berlinie doniosły o pewnej zniżce. 

Oto szczegóły dzisiejszego obrotu: Kredyty 
zyskały — w porównaniu z dniem wczorajszym— 
60 ct. (301'80); akcje kolei Państwowych 1'75 
(308.75); Czerniowieckie 25 ct. (19525) i Łupkow- 
skie 25 ct. (17450). Straciły natomiast: Anglosy 
50 ct. (10825); Czeskie Kredyty 17 złr. (62); 
Lśnderbanki 10 ct. (102:60); Ludwiki 75 ct. (270); 
Tytoniowe tureckie 25 et. (126'75). Renty zy- 
skały wszystkie po 5 i 10 ct., z wyjątkiem jedy- 
nej złotej austrjackiej, która straciła 15 centów 
(10425). Z lvsów awansowały: z r. 1864 o 50 
ct.; węgierskie o 25 ct.; cisańskie i serbskie po 
10 ct.; komunalne i tureckie po 50 ot. Złoto nie 
zmieniło cen ostatnich (napoleony 9'76; marki 
60:20); natomiast rubel spadł do 1:27*/,. 


Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Konknrsa. W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcji 
skarbu eg do obsadzenia : Jedna posada geometry ewiden.- 
cyjnego 1. klasy w X. klasie rangi, dla drugiego okręgu 
pomiarowsgo rzeszowskiego, sz siedzibą w Rzeszowie, iu 
dzież ewentualnie jedna posada geometry ewidencyjnego 
drugiej klasy w XI. kląsie rengi; jedna posada elewa ew: 
dencjjnego, z adjutum rocznych 500 złr. i jedna posade 
elews ewidencyjnego bez adjutum. Podania wnosić w ter. 
minie 3tygodniowym do krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie. 

Posada starosty w randze VII. klasy, a eweutualnie 
sekretarza Namiestniotwa w randze VIII. klasy jest do ob- 
sadzenia. Konkurs do 25. bm. Podania wnosió do prezy- 
djam Namiestnictwa we Lwowie. 

Posady nauczycielskie przy szkołach ludowych w o- 
kręgu szkolnym rzeszowskim, a mianowioie: 

. w powiecie rzeszowskim : przy szkołach etatowych 
lklasowych w Lubeni, w Siedliskach i w Straszydlu, z pła- 
eg roczną po 300 złr. 

II. W powiecie łańcuckim: przy szkole etatowej w 
Gniewczynie z płacą roczną 300 złr, w Brzyskiej woli 
z płacą roczną 400 złr. i przy 4klasowej szkole w Zańcn- 
cia na posadę nanczyciela młodszego z płacg roczną 270 
złr. Podania wnosić do okręgowej Rady szkolnej w Rzeszo- 
wie, w terminie do 15. stycznia 1885, 

Possdy zarządoów pocztowych w Buczączu, Podzam- 
ozu pod Lwowem, Stryju, Oświęcimie na dworcu kolei i 
Wadowicach; dalej posady kontrolorów pocztowych w Bro- 
dach, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Tarnowie i Tarno- 
polu, nareszcie posady kasjerów pocztowych w Stanisławo- 
wie i Tarnopolu, z poborami IX. klasy rangi są do obse- 
dzenia. Podania wnieść w przeciągu 2 tygodni do Dyrek- 
oji poczt i tegrafów we Lwowie. 

Trey posady starszych radców skarbowych w obrębie 
galic. krajowej Dyrekcji skarbu w VI. klasie rangi sg do 
obsadzenia. Podania wnosić w przeciąga 14 dni do prezy- 
djum Dyrekcji skarbu we Lwowie. 

OZZIE ZCS CZ ZZL OOOO 


Gosodarstwo, przemysł i handel. 


Konferencja celowa. Dnia 9. i 10. tm odbyły się 
we Wiednin znów posiedzenia wspólnej konferencji cło- 
wej pod przewodnictwem szefa sekcji Szógyenyego. Kon- 
ferencja zastanawiała się nad kwestją, jakich użyć nale- 
żało taryfowo-politycznych środków na wypadek, gdyby 
Francja zrealizować miała projekt podwyższenia cła od 
produktów surcwych. Rządy obn połów monarohji posta- 
nowiły jednomyślnie w razie zrealizowania powyźszego 
projektn podwyżezyć równie cło od francuskich artyku- 
łów przywozowych. Prawdopodobnie podwyższoneby zo- 
stały cła od wina szampańskiego, od win butelkowych i 
jedwabiu, jako najważniejszych z Francji przywożonych 
artykułów. 

© nowym projekcie kolejowym Stryj-Chodorów- 
Podwołoczyska pisze „Reforma*%: W tej nazwie nowej ko- 
lei dwie rzeczy uderzają: Nejprzód pominięcie Brzeżan, 
które leżą w najprostszej linji między Chodorowem a Pod- 


się polityce kolejowej, dalej nieco spoglądsjącej, która już 
przed laty wzięła na uwagę przyszłość i rozważając na- 
stępstwa ekspiracji przywileju, przez ulgi, mienowicie na 
polu taryfowem, odpowiedziałaby była Życzeniom publi- 
ozności — o ile powiodło się jej rapewnić sobie lepsze 
warunki dla ewentualnej nowej koncesji; to jedno jest w 
każdym razie pewnem, Że tego rodzaju nigi nie pociągoę- 
łyby były za sobą najmniejszego uszozuplenia doohodów kolei 
Północnej, i że ofiary, jąkie akcjonarjusze, jeżeli w ogóle 
Towarzystwo otrzyma koncesję, ponieść będą musieli, by- 
łyby dla nich daleko mniej dotkliwemi, aniżeli teraz 
być muszą, gdy kolej Północna zniewoloną jest wszystko to 
naprawić, czego dotychczas na swoją szkodę uczynić za- 
niedbała. Przeważna większość ludności — to skonstato- 
wać należy — nie żywi najmniejszej wątpliwości, że roz- 
wiązanie kwestji kolei Północnej, co się tyczy ulg dla in- 
teresów publicznych, wypadnie w zupełności po jej myśli. 
Czy zaś obecna, czy też dopiero nowa Izba deputowanych 


powołaną będzie do rozstrzygnięcia przyszłości kelei Pół- 
nocnej, to w każdym razie Towarzystwo kolejowe będzie 
się musiało pogodzić z tą myślą, že iuterosa publiczne 
znajdę przy rozwiązaniu kwestji kolei Północnej swe zu- 


pełne uwzgłędnienie. 
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| Przegląd polityczny. 


Lwów 12. grudnia. 


Gazeta Lwowska zaprzecza wiadomości jakoby 


ks. kanonik Potulicki miał być mianowany sutra- 
ganem lwowskim. 


Politik odpowiada w telegramie na wycieczki 
dziennika Nemzeć, że czescy deputowani bez wy- 
jątku i zastrzeżeń godzą się na mowę Riegera, 
twierdzącą, że nie należy oceniać narodu czeskiego 


ze stanowiska Narodnich Listów. 

Wiedeński FEatrablaćć dowiaduje się z Lon- 
dynu, że komitet wykonawczy stronnictwa nihi- 
listycznego w Rosji ogłosił proklamację, w której 
skązuje na Śmierć ministra spraw wewnętrznych 
hr. Tołstoja. 

Neues Wien. Tagblatt donosi z Warszawy, że 
obostrzono warunki przyjęcia uczniów na Uniwer- 
sytet. Relegowani po znanej sprawie Apuchtina 
mogą być prayjęci na Uniwersytet, mimo minio- 
nego roku!kary, tylko aa osobistem poręczeniem 
rektora. 

Korespondent watykański Poł. Cor. zwykle 
dobrze informowany o zapatrywaniach Kurji i kół 
watykańskich, pisze, że ks. Bismark będzie mu- 
siał paktować ze stronnictwem centrum, jeśli chce 
oprzeć swą politykę na zasadach konserwatywnych. 
Centrum bowiem z konserwatystami stanowiłoby 
wówczas naturalną większość dla takiej polityki. 

Pozorne ustępstwo Anglji w kwestji Nigru 
przedstawia się jako kompromis na korzyść sta- 
nowiska Anglji. Komisja konferencyjna postano- 
wila oświadczyć sięg za osobnemi aktami 
żeglugi na Nigrae, w ten sposób, że wykonywa- 
nie żeglugi na niższej części Nigru przypada 
Anglji, na wyższej „zaŚ Francji. Jak wiadomo 
akceptowała Angljajuż w swem przyawoleniu na 
obesłanie konferencji dla Congo — uregulowanie 
żeglugi przez konferencję, lecz z ażądała, by pra- 
wo jej wykonywania poruczyć angielskim urzędni- 
kom. Wskutek tego nie ma potrzeby awoływać 
międzynarodową komisję dla Nigru. Plenum kon- 
ferencji ma się zebrać w końcu tego tygodnia 


Talierany wiesa „Dzińmika Polskigo, 


Buda-Peszt 12. grudnia. W chwili przyjąadu 
cesarza z Gödöllő zdarzył się na tutejszym dwor- 
cu centralnym nader niemiły wypadek. Kiedy ce- 
sara miał wsiadać do powozu, jakieś dwa podej- 


rsane indywidua usiłowały przecisnąć się przemo- | T 


cą aż do powoau. Policji zaledwie powiodło się 
powstrzymać obydwu cisnących się ludzi, a scena 
przybrała charakter tak gwałtowny, że zwróciła 
nawet uwagę monarchy. Indywidua te sprowadzo- 
ne do kancelarji policyjnej zeznały, że są Kroa- 
tami i pragnęły podać cesarzowi prośbę. 


Warszawa 12. grudnia. (Pocztą do granicy). | 3al 


Słychać, że aresztowano tu bardzo wielu nihili- 
stów w skutek nakazu z Petersburga. Oberpolic- 
a: rozporządził, że już ze zmrokiem mają 
by 


bramy domów zamykane. A 

Odesa 12. grudnia. Według najnowszego roz- 
porządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych do 
władz policyjnych wydanego, wszyscy żydowscy 
kupcy zagraniczni, którzy na pobyt w Rosji nie 
mają specjalnego zezwolenia Miuisterstwa spraw 
zewnętrznych, skarbu lub spraw wewnętrznych, 
mają być wydaleni z Odesy 1 innych miast Rosji 
południowej. W kołach kupieckich rozporządzenie 
to wywołało prawdziwą panikę. Kilka firm han- 
dlowych w Odesie i Kijowie przystąpiło do likwi- 
dzcji. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12. grudnis. W komisji wojskowej, 
w której przyjętą została ustawa o przyszłorocanym 
kontyngensie rekrutów, oświadczył minister obrony 
krajowej, że zdaniem jego. nie zajdzie potrzeba 
powołania czwartej klasy wieku, a jeżeli ta po- 
trzeba okaże się, to w bardzo małej mierze; 38- 
leży to od okoliczności, by rezultaty poborów 
utrzymały się w dotychczasowej korzystnej pro- 
gresji. Braki, wynikające z niedostatecznego 
prowadzenia metryk, przypadają stosunkowo w 
mniejszej części na inne |kraje niż na Galicję, a 


wołoczyskami, a powtóre wymienienie jako końcowego 
punkta Podwołoczysk, a nie Tarnopola. Rzut oka na mapę | metryk odnoszą się w Galicji w ogólności do nie-| 
wystaroza, aby przekonać, że linja Chodorów-Podwołoczy- 
ska jest możliwą tylko w tem znaczenin, iż nowa kolej : 
1 ; już linji kolej; wadzenie cywilnych urzędów, przeznaczonych do; 
Karola Ludwika prowadzi do Podwołoozysk. Sądzimy prowadzenia metryk, może zaradzić wszelkim bra- 
przeto, że może tu być mowa właściwie tylko o linji Stryj- 
taka miałaby wszelką rację ze | religijnych obowiązków żołnierzy, zawiera regula- 
wzgiędów handlowych, niemniej i ze względów strategi- | l z i 
-Munkacz łączyłaby ona Wę- ! wiądają, 
gry z wschodnią granicą państwa w sposób niezawodnie 


me © PAN SERRA | mkw 


Przyjechali do Lwowa dnia 12. grudnia. 
HOTEL ŻORZA. Z. Giżycki z Podola rosyjskiego, 
M. Aywas z Jasieniowa, O. Sala z Wysocka, J. Hambur- 
ger z Wiednia, 
HOTEL FRANCUSKI S. Wybranowski z Ujszkowie, 
A. Patiermy z Neapolu. 
HOTEL EUROPEJSKI. K. Jaworski x Ostrowozyka, 
P. Dulberger z Rosji, B. Rooz z Jass. 
HOTEL ANGIELSKI. W. Traczewski z Czernuszowio, 
Rusiecki z Dublan, E, Schwarz z Krakowa. 
HOTEL WARSZAWSKI. A, Angerman z Tarnopola, 
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|skargi dotyczące niedostatecznego prowadzenia ' 


| chrześcian. 
Minister sądzi z swej strony, że tylko zapro- | 


‘kom w tym względzie. W sprawie wykonywania 


jmin służbowy bardzo ścisłe przepisy, które po- 
że wyznawcom wsaelkich konfesyj ma być; J. 
jułatwioną sposobność do wykonywania religijnych 
jobowiązków; oprócz tego należy zapobiegać wsael- |J. jackiowicz z Pavykowa. 

|kim niepotrzebnym zajęciom w niedzielę i dawać! HOTEL KRAKOWSKI. A. Dajewski z Podhajeo, A. 
żołnierzem potrzebny wypoczynek. W końcu we- | Kliment z Przemyśla, 8. Sławikowski z Borek wielkich | 
zwał deputow. JOhrzanowski ministra, by Wy- | s=mmemmmmmm AAAA 


kazał dowodnie, jak wielu na tysiąc mie- : p a 
szkańców chrześciańskiego wyznania a jak wielu Poci ąg1 kol ejow e. 
Od 20. maja 1884. 


na tysiąc mieszkańców niechrześciańskiego wy- 
znania stawia się do wojska, aby na podstawie Według zegara lwowskiego, 
tego. NU zyskać przepisy dla prowadzenia ODCHODZĄ ZE LWOWA, 
` 2 F g DO KRAKOWA: o godrinie 10 min. i 

Bapa-Peszt 12. grudnia. Tisza przyjmował pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (PALE 
deputację serbską, której przewódca Stojacsko- Poea o godz. 5. m. 3. po poładniu (pociąg mięszany) i 
wics podniósł potrzebę zwołania kongresu ko-|0 godz. 6 m. 35 rano (pociąg mięszany lokalny.) 
ścielnego, wnioskując, że rezultatem tego kongresu |, = „DO RAWA (na seyrana oiai 7 m. 
będzie zmiana w usposobieniu Serbów. Tisza aniba] 1 0 LOCI A C opóładzia (ponie 
odpowiedział, że cieszy go ten wyraz opinji pu- |kalny) kwów-Stryj. 
bliczneji że ze strony Rządu nie zachodzi żadna i GTE = jt 
przeszkoda do zwołania kongresu kościelnego. Apteka RUCKERA we Lwowie 

Paryż 12. grudnia. Podczaz rozpraw Senatu poleca 
nad kredytem tonkińskim, powstaje Broglie Specjalności i środki aniwersalne francuskie i inte, 
przeciw polityce kolonialnej i oświadcza, że pra-|jsk przez nią jak przez inne firmy ogłasrane. (1) 
wica nie zezwoli na ten kredyt. W obszernej mo-| ememe=r=mummumamnenmmmmmmme 
wie awalcza Ferry wywody Broglie'go, do- II. 
wodząc, że Francja nie jest izolowaną, że istnieją Wiadomość użyteczna. Przypominamy, że Wino 
ścisłe stosunki pomiędzy nią a innemi pierwszo-| Chaszing jest przepisywane przez lekarzy od lat 20tu 
rzędnemi mocarstwami, nie wspominając już o Aen PIO | O EO R i tru. 
wspólności idei z trzema  cesąrstwami w sprawie wf delie sił IAPAŚE Tapapa, gastra Dg jis 
Egiptu. Nadto pozostała Francja wierną starej Zmajduje się w głównych aptekach. 2081 13— 
tradycji przyjaźni z Anglją. Po tej przemowie 
zawotowała laba kredyt 191 głosami przeciw 1. 
Prawica wstrzymała się od głosowania. 

Paryż 12. grudnia. Były poseł francuski 
w Petersburgu, jen. Fleury umarł. 

Rzym 12. grudnia. Według dziennika Diritto, 
upoważnił Watykan misjonarzy włoskich w Azji 


NADESŁANE. 


Pierwsze Anstrjackie Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 
od wypadków. 
Pełno wpłacony kapitał akcyjny millon złr. w. a. 


Ubezpieczenie od wypadków pojedynczej osoby 


w razie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu już to przy wyko- 
nywaniu zawodu, juź to po za tym 1 2a równo 
w domu jak i w podróży. 

Przykład: adwokat, bankier, dnik biurowy, kupiec 
» (jeżeli nie jest E często podróżować) 

na ząbezpieczenie snmy 10.000 sir. na wypadek 
śmierci lub kalectwa zapłaci roczną premię 


i 
do uciekania się w razie potrzeby pod opiekę 
reprezentantów Włoch i pochwalił postępowanie 
tychże misjonarzy, którzy udali się o pomoc do 
posła włoskiego w Shanghai. 


Wiadomości giełdowe. 


Wieceń á. 12. grudnia godz. ie. min. 30. Akcje 
kredytowe 298 --. Anglo-Anstr. 102:28, Akcie banke Uniou 


83:60, Kstej Karols Ludwika 27050, Paude.  149'—, kt i ` 
Renta papierowi: 82 07, Liety zastawne galic, banka kinost. 13 szłr. Jeżeli się zabezpieczy na 5 lat otrzymuje 
101'10, Galicyjski bani rustykalny ——, Ohiigi 4*"/, od premii 10'/, rabatu, a na 10 lat otrzymuje 
połyceki krzjowej s roku 1868 —-——, g roka 25'/, rabatu. Dla zajęć połączonych z niebezpie- 


-864 — m Napomoa lu' 9731h, Rabel papierowy '"'28'/, ozeństwem życia premia jest stos owo 
Tisposohiemia : spokojne. Do udzielenia wszelkich objaśnień 1 prospektów 
Wiacień d. 11. grudnia gołs. | mit 45. iku,s uip.|i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oglę- 
isa e gg, We, akcje W tę iw. aglo- dzin lekarskich) poleca się Jeneralna Ajentura 
austr. 101" Akcje bsa Pa Astje Mz s 
Ludwiku 270:25, Akoje kolei poładcnej 238 —- koje kolet | we LWOWIE u Mantren Dubieńskiego, ulica 
połacniowej 14880, Akcje kolei Aifóldkiej 181'—=, Akcje Sykstuska 1. 37. 2678 17—0 
tzatsbak: 30650, Akoj: kećei Liwcwaku-Ceerniowisck:: j 
195—, Alrcje kolei wggier? półnoono-waciodniej 168 75, 
Wiedeńskie losy 12676, Akcje kolei Rudolfa —'—-, Akcje 
kolci Albrechta ;, Węgierskie obligacje państwa 
c sècolo 106-—, Galicyjskie obiig. indemaoizącyjnu 102—, 
Logy rzgulsnji Cisy 21690, Loey tureckie 21-50, Węgierska 
zanie 95:80, Akcje banku związkowego 104'50, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje koiei węgiersko-galiogjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej --'--, Rnbel papierowy 128, 
Węgiezakie tosy 118—, Mamk niemiecki —* —. Usposobie- 
nie: nutwierdzone. 
Wiedeń č. 11. 


ES olecamy na Gwiazdkę i upominki 
noworoczne obficie zaopatrzony ma- 
gazyn zegarmistrzowsko-jubileraki J. Dąbrew- 


a ne m 


skiego we Lwowie, ulica Halicka, liczba 17, 
(dawniej Penther). 


EM Oraz jedyny skład maszyn grających. NĄ 


rudmie godz, 5 min. bl. Jednolity 


Paitan bożknowąch 8195, w srebrze 8305, Renta NAR odcina 


dlug g 

w słocie 10410; 69, austr. Panik marcowa 9720, | Akcje Zwracamy uwagę Szanownej P. T. na 
wiedeńskiego 853*—, kredytowago 297:— a ` 

15640, nl lost Ry WIO rh anons nowo otworzonego Hotelu francuskiego 


p. Wilhelma Webera. 


men. 4-77. 100 marek niemieckich 60:20. 


Hewiiu i. 11, grudnia godz. 6 min. 37. Rosyjskie 
bamksoty 713:—, Akcje kredytowe 49450, Lombardy 
249'50, Galicyjskie 114:75, Kolei rumuńskiej 63'10, Austria. 
cxie banknoty 165 80. Po +amknięciu giełdy: kredytow 
=, Lomberdy ~-=. 


kury 3°, Berta 79:10. 


Telegxnney zbowoyre d, 11. grudnia. Wis 
deż; Poromioa 8'—, do 8'50 zit, Żyto ——— do ~=" -=f 
zr, jęcmnień ~-r- Go me cii, KUKUFUdZA —— ù; 
=e Eir, eriw —' aR ——-, Gkowita pr. 10.000 lite: 
procant 29'— do 39/25 zèr. Budapeszt: Pszenica 10. 
kilogramów (na wiosnę) 816 do 8'17 złr, rzepak 
(us ulerpiuń-wrzenień) -—'— sir. Berlin: Pszenica żółta 
us listopad - grudzień) 15230 m., —— m. 
spirytus loco 48:30 m., olej rzepakowy 51— m. Paryż: 
mąki » klgr. 4440 tr, olej rzepakowy —'—, spirytus 


.— 


Monety krajowe i zagraniczne 
kupujemy i sprzedajemy po najkorzy« 
stniejszych warunkach 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 


2830 2—0 9 


Natta. Wiedeń d. 12. grudnia: 14-76 do 15*—, 
Brema: 7:80 do —— H To Tian teadzień Do dzisiejszego numeru dołącza odezwę 


730, na listopad-grudzień 7:50. Antwerpja: na gru- |Redakcja „Przeglądu Polskiego,* pisma wy- 
| Tried 18::/,. Nor OE: 7h. Filadelfja: 7',. chodzącego w Krakowie. 


Lwów, d. 11 grudnia. płacą |£ j 
a a Ts = BE 
> AKOJO za cztakę à 200 zł. Galicyjskie . . . „ 4101 80/102 80łKlary. . . . . . 41 60) 42 — 
Kolei gal. Karola Lad: Nitase-austrjackie i — |106 ZbiŻeglugi par. na Dunsjaliit —|115 — 

» „ luwowsko-Czern.-Jas. jackie . . 4104 560/106 — Koe ogi par , A i 19 =| — — 


Bavku Hipotecznego ubic: 
weg 


Bzląakie 
Kredyto —|248 —| Styryjakie . . . 104 50/105 50]Miasta Bndy = 
il. Listy zastawne na 100 zł. Siedmio e. 101 25/101 7bÍPalffy 88 — 
ow. kred. gal, &°/, w. a.| 98 80 Wyglerskie. T Dy 101 --|101 BOjRudolta , 18 5 
» a e gie . obligi? SE B ERA i MZ 
» an B © u pożycz. kol —| Genois . . . . 
sj, kiaj © u Benta węgierska swój 128 95|194 10JBtanisła 34 60 
4, kraj. listy zastawne 81 —| 92 —| , p ZA kolej 106 —|106 28 60 
Banku hip. gal. sh J 87 60 
e 5 LHA. WE Akoje bankewe. 
walne z 10°), Anglo- austrjackie Bankuj108 25/103 7. 
ili. Listy dłażne na 160 zł. Ziemakie kred. rakie [228 50229 
„zakł. kred. włośo. 8'/, z anstrjackiej301 80302 —jAlbrechta . . . . .| 99 75/100 — 
ken Zakład kred. d. kand. 80/302 -- |Elsbiety .  . lo 20110 50 
Ogól. rol. kred. zakład 809 76|310 26]P. 106 701106 — 
Gal. i Buk. 6°), los w161| — —| — —| Bank depozytowy |R02 751203 25Francisska Józefs . -| 83 —| 90 20 
IV. Gbligi ua 100 zł. Tow. mp. niż, austr [810 —|820 —}Gal. Karola Lad. I. Em] 99 60| 99 90 
jne galic. . . Galio. banka hi ü IL 98 80) 89 20 
Komunalne galio. Zakładu dla handlu i prsem| — —| — — |Hoszycko - @derbergakal100 20/100 BO 
Kred. włościańskiego 6* Austro-wegier. banku N.-B. —871 — a — | = mm 
Kom. banku kraj. I. emis Unionbank . . . . . 86 75| 87 — „ = a= | = == 
Pożyczki krajowej 1878 6*/,[102 —| Verkehrsbank Iny . .]146 50/147 —|Rudolfa . . . . « 4 86 B0| 86 70 
Pożyczki kraj. 1888 4*/,*/,| 90 led. Bankari . . -$104 50|104 75]Siedmi . -| 98 —| 98 Bo 
miasta Krakowa . Kolej państ . $187 78/188 80 
"4 Stanisławowa) 22 Akojo kolei. pad. (Lombr.) 148 Ko 50 
„ Monety. Kole! Albrechta . . . | 60 —| 60 50 R : 88 
Dakat holenderski ź PE ld-Fiume „ . 181 251181 60] W88- galio. Łapkowskaj 99 99 80 
s  Cosars je w. na Dunajnjó29 —|681 — ——— 
rych . ki . Ko biety . NE. © a 25 ee 
-imperjał rosyj . s północ, Ferdynandaj 2385 
Rubal rosyjski ei ü Francieka Józefa [208 25/208 7 
B 5 . Karo i = 
106 marek niemieckich » Koszycko Oderbeeaka [149 50|149 90 10 04 
Srebro za 100 zł. . . E w. - Czer. - Jassks|195 25/195 78 
Kupony w „AE „ Półaoo.-austrjacks {172 50/173 60 
Wiedeń, d. 10. grudnia 5 » Lit. B|178 50/179 — 
Oblig! dłagu państwa. » Rudolfa . > . . fisa 50188 — 
Renta papierowa. . . š Siedmiogrodzka „179 -, 180 — 
. owarzystwa państw. h 
E sło am « e 5 olain.. (Lombardy)j149 40 149 7 
Losy x r. 1854 ah > s. a . „0351 — J251 
s »„ 1860 4°, 500:8 [186 75/137 25} „ wog. gal Łnpkowskaj174 50/175 — 
u s 1860 4'/, 100 x |141 75/142 8 
* 1564 *j Be Noa 116 50/117 
1 à. o j ju . ». "z 
= omo-Renten . . Arm yt a sp Tyc CEC 126 60/127 — 
Obligi Indemalzacyjue. „ Węgierskie . 4118 —|118 
Bukowińskie . . . . s Tureckie. 22 —| 22 25 
Czeskie . . . . — —| Kradytows alko 180 560/181 — 


á 


zs E ERE 
j. ŚWIATEŁKO" f 


$ pisemko dla dzieci, d 
wychodzi co 2 tygodnie na ładnym ` 
papierze, ozdobne ilustracjami, pod 
redak ją grona nauczycieli, przy 


współudziale najpopularmiejszych au- 
torów piszących dla dzieci. 


Prenumerata kwartalna 60 cut., pół- tej 


roczna złr. 1'20, roczna złr. 2'40. 
Skład główny we Lwowie 


w KSIĘGARNI POLSKIEJ 


ih 


$ 14, plac Halicki, 14. 
—mt 


Rat 


JJEONCNA 


kawaler, człowiek młody, który przez 
kilka lat w znaczniejszych majątkach 
gospodarował, poszukuje a dniem 1. 


marca 1885 odpowiedniej posady ka- GQ5SBOG-ERGCCOOCOGCOCOCOCOOGO0GGO 


walerskiej lub też na ordynarję. 
Łaskawe zgłoszenia prayjmuje pod 


DZIENNIK POLSKI 


a a IPON e A 


aa a aa aa aaa aa a n a a i 


I! Na Swieta a nes 4—8 


Rozsyłam pooztą wolne od cła i porta włącznie z opakowaniem za zallczką 
w koszykach po 5 klgrm. 


Pomarańcze wyborowe Messina 25—40 szt. . - « « . . . ... PRT 1:80 
Cyiryny A O=FO „ .1. ody A ZW 180 
Mandaryny prima chińskie pomarańcze 40—60 szt. . . . . . . . . . . 2:30 
Daktyle prima sułtan netto kilo 47h . . a ata cada: 3-— 
Malaga winogrena stołowe I. netto kilo 41; es « « «. « . . . . . . . „5/20 
Karafioły prima białe rože 8—5 szt, . . eo noone aa 1 1:90 


panga marap wiwa ren anar wyrw Ara (wam ag aa p way ara ZTEEE TERA AR 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
K AT ARY piera! i osłabienie SUCHOTY, Astmy 


piersiowe, 
Leczą Bię szybko i z pewnym skutkiem przez użycia 


KROPEL LIWOŃSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 
P'TROUETTĘE-PERRE'T 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie ahnt 
Jedyny który nie tylko nie utriflza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach. 
Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, nilca Salnt-Antolne, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 


Oryginalna skrzynka z 3 dużemi Haszkami . . o « « « 1 . 1... 1. . 7:20 
o $ z Gumałemiw . +)... . .MASRMMC (5. „= 7:50 
Sardynki w oliwie (de Nantes) 12 dużych pudełek (waga 5 klgrm.) . . .6'80 
A i s 18 imperial „ z klnczem . , ,.,., *30 

a 23 małych A o o o ŚAZARE 7:20 


n 
Wina deserowe w netto 4 litrowych flaszkach : 


FAmagalo:letnilIJ(AŚlitry)-. «og a © © © JOLIE . . 5'50 
! Miscat wyborowy eae « e e e o 0 s cw: i « l O S : Bb'tO 
m PZEREODYEZ JI r MOGE. | Madejra Dardzo Stara i mocna s . « S « « « h 6 8 0 s 6 2 4 SWO: 6 — 
PEREO | ROR MarsalafognistySwym EA . mak RM. - -  « doda. 5— 
SĘ Malevisie hiezpańskie I. . . « „e eee ara a ni, 6:50 
Xerces, stary prima saa 3 mego samej « ge 72 9.0339 „i y 
Refosco I. istryjski . . . . - a aa ras a 1 aż. w. A 4:80 
ANTONI PAPAROTTI — Tryest. 


wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym fakonie. 


We Lwowie w aptekach 
w aptece p. Golichowskiego. 


pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Czerniowoach 
2506 25—0 


i Z Ź 
TRZODY 


z 20 do 40 sztuk miodych krów lab starszych jatówok 


HOTEL de FRANCE 


(HOTEL FRANCUSKI) 
przedtem EIOTEL L.aa NG 
we Lwowie, plac Marjacki 1.5. 


Hotel pierwszorzędny, został dnia 10. grndnia 1E84 otwarty, zupełnie edno- 

wiony i świeżo na sposób hoteli zagranicznych z waszelkiemi wygodami 

i komfortem urządzony, położony w środkowej części miiasta z widokiem na 
dwa najpiękniejsze i najwięcej ożywione place Lwowa. 


adresem «Ja EH. w Monasterayskach. 


najtrwalszy materjeł na kalesony 
sztuka na 10 par złr. 3:50 
poleca handel 


F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwom*, plao Kapitulny. 


, Zlecenia z prowincji uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 2877 3-0 


9 
Q = 
0 


Fo Otwarcie Restaaracji w dom ogioszono bądzia plakatami, 


Ô Pokoje i salony począwszy od 80 cnt. do złr. 3:50. 
y Dozór i porządek jak najlepszy- 
Obszerne i wygodne wozownie i stajnie. 
Liczy na względy P. T. Piubliozności 2920 3—3 0 
Wilhelm Weber. właściciel Hotelu Europejskiego 


OGGCOCOCOCSOGOGCOCDOGOGOGOCO2JOGAETkowie. 


Na Święta Bożego Narodzenia <=. E TE 


polecam : . do okien i drzwi, biały i brązo: 
po złr. 5*G6© bardzo dobre Giardi- w najlepszym po eście jk 
metto, 4 klgr. natto, a mianowicie :| polecają 2737 14—0 


mr mea iii aieas HÜBNER i HANKE 


we ze Smyrny i daktyle muskatowe 
we Lwowie. 


każdego po 1 klgr. 
po złr. 3-68 dobre Giardinetto, 

Wprost z Ameryki 
południowej sprowadzoną 


Do handlu korzennego 


G. DANIELEWICZA 
w Fańeucie, 
potrzebny jest 


prajzty kart 


zamiejscowy w wieku lat 14, z odpo wie- 
dniem wykształceniem. 


we Lwowie, w Rynka l. 42 
poleca à rozseła pocztą franko 


"R 4 klgr. netto, a mianowicie: soy ak 
8 hien ii. Aa grona. duże orzechy laskowe, lig 
enea PESYJ: PE sułtańskie i daktyle każdego po 1 xig. 
wolne od porta i cła za zaliczką 


Manneskrait,|q. J. FELS w Tryeście. 


Kuba ciemno ziel., mocno arom. „ 


W Przemyślu 
na jednem a najwięcej ożywionych |mający dwa dobrze idące zakłady fabry- 
Qlmiejsc są Z kamienice dwu-|eane w wartości 15.000 złr., używający 
Qjpiętrowe, nowe, obok siebie abudo- 
Q|wane, pojedynczo lub razem z wolnej 
Q|reki, pod bardzo koraystnemi warun- |wysznkać towarzyszki życia, panny lub 
kami do sprzedania lub zamianyjwdowy, z posagiem odpewiadającym pow. 
na kamienicę w Krakowie albo na|majątkowi. Uprasza się o fotografię. 
majątek ziemski w pobliżu Krakowa. 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 


2863 6-20 


ST. MARKIEWICZ 


A W IE ms 


w doborowych gatunkach |” 


8— 


ze zdrowej stajni 


poszukuje się do kupienia. 


Pożądana jest dobra rasa bydła, jak również bydło krajowe 
dobrze chowane. Łaskawe oferty a opisem bydła i podaniem ceny 
należy nadsyłać pod cyfrą FH. S41 do Rudolfa Mosse w Wie- 


i dniu, I., Seilerstätte 2. 2870 3—3 
HENRYK BEDERLE i Spółka we Wiedniu, 


Hi., Mathaeusgasse Nr. © 


wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie 


MF zzrotym medalem. "g 


IMPORTERZY 
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, $ 
portwajnu, lacrimae christi, alikantu, fondiljonu, muskatelerą, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez i wina bordeaux 4 

polecają konsumentom specjalności swoje ć 


Cognac, Bisquit Dubouchóć % Co. 


najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykaaującą rocznej j 
konsumcji dwa miljony litrów, a której monopol posiadamy na 
Austro- Węgry, jako też 2632 61—0 


MAF" Malaga-Sect dla celów medycyny "TB 


æ- Małżeństwo. 23 
Przemysłowiec, lat 27 liczący, katolik, 


dobrego imienia pod względem handlo 
wym i moralnym, nie mając sposobno- 
ści I czasu, na tej drodze pragnie sobie 


p 


Dyskrecja najściślejsza. Listy adreso-ig 
wać: W. J. B. Kraków, ul. Grodskaj$ 
l. 32, u stróża. 2912 2—2/$ 


w 


z: 


Ay do krajania paszy 


24 wielkościach, dla stajen na kilkaset 8 
sztuk bydła i koni, dalej 


i wyborną w woreczkach 5 kilowych po iani i 

deren ważę usd Fuiizng. | WIRES WW, | Raka - EM, W s Rio żółta poepolita . . . . . „zł, 640 maszyny do ny buraków, odanaczony najwyższą nagrodą przes Jury I. międzynarodowej 
Dargestellt rom 3r. RISENZ Najlepszą prawdziwą A wW Banite leg 20 a nns ng x Ua 2628 9—13/f wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad- 

7 elomba żółta, duże ziarna . .„ 7'20 ZARN : : : z 
Preis 2 3. ' Bio zielona à la Syrius . . . .y 7% l A, | czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

Za haben is der Ordinetżons-Anztnl dawali Nd Hi Alg poleca Domingo biada, dobra w smaku A 7-60 dostarcza jako specjalności zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 
fir 349 104 -0 . A E RE 6 A 86 Portoriko zielona, woale dobra „ 8—| fabryka maszyn gospodarczych Dostać można we wszystkich większych handlach korsennych à deli- 
Geschlechts - Eranthież'ęa funt wagi ka po 3 złr. | (ARTUR KOSCICKD e a ciebnił Tobra AREN Sao UMRATH & COMP., PRAG-BUBNA ) katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji. 
yon 


Skład herbaty karawanowej| SKŁAD KAWY WE LWOWIE 


JULIANA HAUSBERGA |oo  Kowtajo w misja > 6-0 


1 kilo zdr. LSO© i LGO. 
Na prowincji 


Ceylon plantacyjua, drobniejsza „ 
Ceylon plantacyjna, grab. szlach. „ 10 
Jamajka zielona, szlachet. arom. „ 
Jawa biała, aromatyczna słaba . , 
„  złotawą no N 
Moka arabska, silns aromatyczna y 


XED. DR. SISENŻŹ, 
idstghed der med. Faculiăt, 
Wien, Stadt, Gossagagaase 7 
(Rudolfspiatz), Vorztgilam werden magistra farmacji w Tarnopolu. 


i ilberer Fafe — W Zn 
gedip wichter "glannoskraft geheit. ` K A WE 4", Io p dy 1 8-20 Pertowa Ceylon szlachetna w 
Auch wird darch Correspon- m z: OSNP (> A (ORC DODZIE s 
ena behandelt und werden Medica- [| Menadobrunatne najszlachet. . . „ 
n A Dr. Biacnamyozć: iiepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe (0 miesiąca świeży ir anspori, St. Jago di Cuba ziel., najszl. „ 
* i niver i na i ; Wa BE REA AŃE ` 
sitkta-Profrsnor_h. mmeranichnet „SIRIUSZE* CSI SA WI i 
ma) pół kilo po 75 i 80 cnt. R. Gärdtner & Co. mi 
poleca Stempelfabriken = 


W oraz inne 
oroby nerwowe leczy 
listownie lekarz specja- 
lista Dr. KILLISCH w 
Z powodu osiągnięcia znako 


Wien IV., Hauptstrasse 49 und Atzgersdorf bel Wien 
an der Sildbahn. 


Polecają na podarunki na Gwiazdkę prócz swych 

stampilij znanych na cały świat wszelkiego rodzaju 

i gatunku stampilie kleszenkewo, medaliony, noże, 

zapalniozki itd. z stampiliami, 4 włelce zmyślne, sen- 
sa0yjno patentowzne nowości!!! itd, 


$ Patentowane zapniniozki ze stampilig 
Patestowany soyzoryk ze stamp:lig . O . 
r Patentownny scyzoryk z korkociągiem i stampilig . 
Medalion z wyciąganym dalekowidzem 7 . 
(Wielkości zwyczajnej). 
„ Powierzchnie na stampilii: Zapalniczka sport. 48—11; noże 40—5 kompletn. 
zą pobraniem pocztowem lub za nadesłaniem powyższej gotówki i dokładnego 
tekstu stampilii. 2844 2-3 


HANDEL KORZENNY 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. l 


Księgarnia - K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


Hotel Żorża 
obfisie zaopatrzoua w nowości w polskim, niemieckim i francuskim języku 
poleca wielki wybór książek dia dzieci i młodzieży, książek do nabo- 
żŻeństwa, dzieł w wspaniałych oprawach, bogato ilustrowanych, stosownych 
na podarki gwiazdkowe i aoworoczne, posiada na stładzie tanie wydania 
arcydzieł niemisekiej i f,ancuskiej literatury, powieści, dzieła rolnicze, 
kwiążki szkolne, mapy, atlasy i t. p. - 
Przyjmuje przedpłatę na wydawnictwa perjodyczne wychodzące w kraju 
i zagranicą. Ekspedycja czasopism polskich, francuskich, niemieckich, 
włoskich i t. d. ” 
Wydawnictwo jedyne w Galicji czazopisma ilustrowanego „Ognisko 
domowe* i romansów historycznych Al. Dumasa ojca. | a a 
| Zamówienia załatwia się z wszelką punktyalnością, należytość oblicza 
się ściśle według cen katalogowych. — a 
Katalogi i prospekta przesyła bszpłatnie i franco. 2835 10—0 


Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 


Hotel Żorża. F 
TResztlzi súrna 


barwy prawdziwej z dobrego | metr 1 str. |, wyżej, Eyni ET 
ję xa przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marki na 15 cent. 
s yi) nawet rekomendowano. 2548 1—C 


mnchfabrits Niederlage mm Weisen Lemm in Brim. 


Epilepsi; 


Dreznie. 


ILUN- ZLS 


mitych rezultatów złoty meslal naukowego 
1683 20—0 


Towarzystwa w Paryżu. 


A A 


EE IA a 


f 


R 


pre 


4 SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA! 


za niezrównane wyroby 2484 5—0 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 
MAGNOLINA iren MAGNOLINY alajo się miękką 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerworość nosa, policzków i rąk. — Cena 
tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nańsje twarzy piękną i przyjemną białość, odówieża i konserwuje. Cena 1 złr. 


Olejek taninowy, 


oczyszcza skórę, wzma”niu i pobudza włosy do 
porostu. —- Flakorik 50 ot. 


= — 


wzmacnia cebnlki włosowe i zapobiega wypa- 
Gauiu włosów. — Błotk 89 ot. 


|4 Pomada chinowa, 
<= 1 Woda ateńska, 


= 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu. się 
łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk. — 
Flakon 80 ct. 


D Powszechnie wiadomo jest, ża ozdo 
BRILL ANTINA * ba nawet dumg mężczyzny jest riękch 
i starannie utrzymana broda. Aby A zawsze piękną utrzymać, niezbądnie 
potrzebną jest do tega BRILANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nia pozostawiając przytem tła- 
stości i nie plamiąc ani rękawiozek, ani bielizny, ani sukien. — Coua 50 ot. 

Driała znakomicie na cebulki 


Olejek chino-taninowy, włosowa i na porost włosów. 


Wypadkach, gdzie wskntek choroby włosy wypadły, okązał nader zbawienne 

działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 

prezerwatywa przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu sią łupieżu. — 
Cena 1 złr. 20 et. 


ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie 
wpływa na dziąsła i zyby. — Flakon 59 ot. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje I sprzedaja 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
59 Listy hipoteczne 


jako też 


37, Premiowane listy hipoteczne, 
| 7 M) 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. posten. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kausyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 


są w tym kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenią z prowincji wykonują się bezzwło- ` 
cznie no kursie dzienuym bez doliczenia prowizji. 2487 91—0 


do czyszczenia zębów. 


Proszek roślinno-alkaliczny ipen rezenla, | pa 
które sprowadzają ból i pruchnien:e zgbów.— Pudełko 30 i 60 ct. 


J. IBUNATOWICZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, 
| ulica Halicka, róg Wałowej, Hotel Europejski. 


Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1 2. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskov nicki. 


8-30 Berno, Króna, 
"80 


103 
10— 


i ECOZJEŁA AL 


Papier z iabryki ozerlańskiej. 


Skład dla Morawy: 
Nr, 62. 

Skład dla Węgier : 
Buda-Peszt, Weitznerring, 60. 


Katalogi gratis. 


Ajent dla Lwowa i okolicy 
pan Oskar Kreyser. 


tg. Król 
(zerniowiecko - Jagskiej 


austrjackie). 


Otwarcie 


przystanku Bołszowce przy strażnicy Nr. 87 między stacjami Bursztyn 
i Halicz dla przewozu osób i pakunków podróżnych. 
Z dniem 25. grudnia 1884 r. otwarty zostanie przystanek Bołszowce przy budce 
| strażniczej Nr. 87 między stacjami Bursztyn i Halicz dla przyjmowania osób i pakunków, 


| w którym to celu mięszane pociągi Nr. 3 i 5, kursujące w kierunku do Sucząwy, jakoteż 
mwmw. | mięszane pociągi Nr. 4 i 6, kursujące w kierunku do Lwowa, przy budce strażniczej Nr. 87 


warunkowo zatrzymywać się będą, a to wtedy tylko, gdy podróżnym tam wsiadać lub 
[| wysiadać wypadnie. 
Czas przyjazdu i odjazdu wymienionych pociągów w przystanku Bołszowce wska- 
zuje następujący: 
jazdy: 
Pociąg osobowo-towarowy w kierunku 
ze Lwowa do Lwowa 


Nr. 3 Nr. 5 s i zę” Nr. 6 
||| Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd 
| || godz.| min. | godz.| min. |godz.| min. |godz.| min. | godz | min. | godz.| min. jgodz. | min. jgodz | min. 
4 | 48| 4 | 48 || 8 | 46 s | 46] 10 | 58 | 10 | 64 [50 | 35 | 10 | 34 


Podane godziny ntosują się do południka peszteńskiego. 

Godziny nocne od 6tej godziny wieczór do tej godziny 59 minut rano są dokoła 
obwiedaone. Zatezymywanie pospiesznych pociągów zostaje w zawiesaeniu. W ogólnym rozkładzie 
jazdy należy w rubrykach „Bołszowce* pociąg pospieszny Nr. 1 i 2 anak * wykreślić. 


Do wyż wymienionych pociągów mogą podróżni w Bołszowcach otrzymać bilety 
wszystkich trzech klas tudzież bilety wojskowe. jednak tylko do najbliższych stącyj, to jest 
do Barsztyna, do Halicza, gdzie potrzebne bilety do dalszej jazdy kupić należy, 

Przewóz osób, do Bołszowiec jadących, uskuteczniony „będzie za opłatą bezpo- 
średnich biletów jazdy, opiewających do następnej dalszej stacji, to jest do Bursztyna 
względnie do Halicza. 4 

Pakunki, należące do osób w Bołszowcach wsiadających, przyjmować będzie kon- 
duktor dotyczącego pociągu w Bołszowcach, jednak zZ wykluczeniem wszelkiej odpowie- 
dzialności za takowe przez Towarzystwo. Nadanie pakunków podróżnych, celem transportu 
do miejsca przeznaczenia, winni podróżni sami uskutecznić dopiero w najbliższej stacji, 
| przy sposobności zakupna biletu na dalszą jazdę. 

Pakunki z przeznaczeniem do Bołszowiec będą przyjmowane we wszystkich sta- 
cjach na przestrzeni Lwów-Suczawa bezpośrednio do „Bołszowiec i tam wydawane. 

Obliczenie należytości za jazdę Z Bołszowiec jakoteż do Bołszowiec tudzież za 
przewoz pakunków, przeznaczonych do Bołszowiec, nastąpi na podstawie postanowień naszej 
ogólnej taryfy osobowej z dnia 1. października 1876 r. jednak na podstawie odległości do 
następnej dalszej stacji względnie odległości od następnej dalszej stacji. 


W Wiedniu, dnia 5. grudnia 1884 r. 
Trada zawiadowcza.. 


L Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


w 


